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Roszczenia pruskie.
Gdy <L.>,lnica pruska dala stanowczy, 

urocz\ s;y wyraz swojej woli z jedn oczen i 
Bit) z innenii dzielnicami Polski w  niepodle- 
gleai państwie polskiean, zerwała się burza 
w  prasie pruskiej i w  społeczeństwie pni
akiem. ..Zagada sprawiedliwości —  pisał je
den z Uzi >iuiików n iea L ie^ tb  —  m vie być 
nzo&ua ty Lito o tyle, o ile zgadza się z  bez 
jtfłtfT.cZsiwola -państw co.i.-.-aluycb. W szyst
kie stronnictwa polityczne niemieckie, Sto
w a rz y s z a li gospodarcze i wyznaniowe z 
prowkmyi poznańskiej w  telegramie do kie
rownictwa państw ! i fiakey j piliibmcntar 
nych z dnia 10 października 1918 zaprote
stowały przeciw „nieuprawnionym roszcze
niem poiskim do polskich niegdyś części 
kraju ja.ko niejdopartjm warunkami prez. 
W ilson a1; podnosząc, że „przeszło SOU ty 
sięcy1' Niemców mieszka w  prowineyi po
znańskiej, że niezliczone s>ą wartości ideal
ne, któn? tu-stworzyła praca, ku1 tura i nau
ka niemiecka, a prawie wszystkie miasta 
e;; założono przez Niemców11.

Szczególna to sprawiedliwość, którą się 
kkiuzui u (ń zastrzeżeniami tego rodza ju; dzi
wne lo pojęcia o prawie, które „oszustwu 
p .ń ityer enm“ , jakiem był zabór ziem pol
skich przez Prusy według słów bezstronne
go cudzoziemca (Lord Brongham: „Precis 
J/.sioriętiu du partage de la Pologne11) i ra
tunkowi, dokonanemu dzięki „dobrej bogi
ni polityków: Sposobności i jego świątobli
wej W ysokości: Przypadkowi1* (ulubione
wy i ażerńe Fryderyka Ó.), przyznają niepra
wne owoce nieprawnych przywłaszczeń, u- 
rysktuie przez politykę germanizacyjną, 
prteż systematyczne zwiększanie po rozbio
rach pruskiego stanu posiadania^ w  inwesty
cjach  zaś, csyniarryctl wbrow woli prawne
go właściciela, w  znacznej mierze jogo ko- 
smem, dopatrują się tytułu własności ziemi 
niciuawnie zabranej.

Sąd* o tern wszystkiem oddają Polacy zc 
Bpoknjśwu w  ręce Kongresu.

11 ozstrząsaj ąc owe angumenty, którym i o- 
|.U UoKzl uzasadnia swój tytuł do pano- 

waula na ziemiach polskich, będzie miał 
kongres do rozwalenia:

a) czy ilość Niemców w  Foznańskiein 
(806.417 według urzędowej, nie budzącej 
zaufania statystyki, 697.000 według kore
kta r> prof. Romera) wobec liczby Polaków 
( i , 240.909 według sjV.su urzędowego,
1,403.000 według iton.era) uzasadnia ro
szczenia pruskie; .

b) czy można uważać za rzecz obojętną, 
że w  ow ą ludno, ć niemiecką wliczono w oj
sko, kolonistów, osiedl nych za pieniądze 
państwowe i legiony urzędników, a więc 
ludność nasłaną z Niemiec, mającą sztucz
nie nadawać piętro niemieckie Poznańskie
mu i innym ziemiom polskim, pozostającym 
pod panowaniem Prus.

c) czy jest obojętnem, że miasto Poznań 
'wykazuje z wszystkich więkczyeh miast w 
Niemczech największy procent ludności u- 
rzędniczej, żo tak samo jest w  calem Po- 
znańskiem i wogóle na pia Juch kiesach 
.wschodnich;

d) czy koionizacya przymusowa i  sztucz
ny system przeeiwpolski, za pomocą który-eh 
stwarza się fikcyę,* jakoby ziemie te pod 
względom narodowym bvły  mieszane, mo
gą stworzyć prawmy tytuł własności;

e) czy można za własność pruską uważać 
terytorya, nie tak dawno przez Prusy czę
ścią przemocą, częścią podstępem zabrane 
państwu polskiemu, które istniało tysiąc łat 
t. j. dwa razy- tok długo jak Prusy;

11 czy przy raz,s brząkaj iiiu argumentu, i e  
„jjclowa własności ziemskiej w Poznarhć leni 
jest w  niemieckich rękach**, można pomi 
nąć okoliczność, że we własność tę wliczo- 
no polskie dobra koromm, pozostające w  po
siadaniu państwa pruskiego i posiadłości, 
które kom isja kclonizacyjna kupowała, po 
Części za polskie pieniądze podatkowe, po 
części nabyła w  drodze przymusowego w y 
właszczenia; czy można przejść do porządku 
dziennego nad tern, i e  od stu lat nad stwo
rzenie a takiego stanu rzeczy praedwał 
zuany system pruski, począwszy- od wypo- 
w iadafcia hipotek whiścicielom ziemi aż do 
ustawy osadniczej' i ustawy o wywłaszcze
niu;

g) czy- obojętną jest rzeczą, że budowę 
domów- nionneekicli popierało paińńwo pru
skie dostarczaniem kapitałów państwo
wych;

h) czy Prusy nie powinny ponosić nie
korzystnych dla siebie koAskw-encyj sw e- 
go postępow-ania, jeżeli w  swym nieszczę
snym, wiekowym pochodzie na Wschód, w  
fciemie obce, ząpedzili się, aż nod Królew iec,

oddjJając się od swych właściwych siedzib 
i  oddzielili się w- ten sposób od swych ziem; 
czy daje im to prawo pretendowania do pol
skich obszarów i „zaszywania** nimi ziem
pru sk ich :

i) czy P;aisacy /uają prawo uważaiua ziem 
polskich za „swoją ojczyznę** i  wypierania 
Polaków z prastarych siedzib polskich; 
k) czy- przy rozwa-żaniu argnimentu, że ,jnie. 
mai wszystkie miasta są niemiecJdemi kolo
niami, setki lat majaceuiu**, nie należy pa
miętać, że koionizacya ta, sięgająca X III. 
wieku, cdi ywała sięmca czasów polskiego 
panowania i była- pojiw-ana przez Polskę na 
zasadzie tradycyjnej tolerancji politycznej, 
żo wielu z osadników zrosło się z Polską 
i pokochało ją tak silnie, że bez nacisku 
przyjęli język, obyczaj i kulturę polską, 

stali się najlepszymi Polakami, a niejeden z 
nich zapisał się chlubnie w dziejach naro
du, co stanowi nasz podbój moralny, poko
jowy, którym się szczycimy; czy koloni- 
zacya togo rodzaju (mylnie uważana za za
łożycielkę w s z y s t k i c h  miast w Poznań- 
skiem) dokonywa.mi w  obcetn państwie i 
za jego zgodą, daje państwu, z którego w y 
szli osadnicy, prawo do zajęcia skolonizo- 
wanych w  ten sposób obszarów;

1) czy polityka, oparta na niszczeniu 
wszystkich pierwiastków polskiego bytu na
rodowego: religii, języka, tradyeyi, zwycza
jów  i własności, odpowiada zasadom prez. 
W ilsona *).

Z dawniejszych argumentów, którym i się 
posługiwano przeciwko nain, przypomnimy 
następujące.

1)  »M y, N iem cy nie modemy' pozwolić 
na to, by w odległości kilku godzin jazdy 
od naszej stolicy panowała obca nam naro
dowość; dlatego jesteśmy zmuszeni do w y 
parcia tej narodowości dalej**. (Z  m owy Dra 
Sattlora, przywódcy stronnictwa narodowo- 
liberalrego, z  dnia 17 stycznia 1898).

Mniemają zatem Prusy, że zająw3zy  pol
skie obszary w  dwfcse bezprawnego naja
zdu i zaboru i załóż wwszy stolicę w  czasie 
historycznie dosyć późnym i w  miejscu mo
że mniej właśerwem, bo blisko granicy pań
stwa, można potem z odwróceniom ws :el- 
kich zasad prawnych i logik i historycznej,, 
mówić w ten sposób do narodu, mającego 
odwieczną kolebkę swoją przy tej granicy; z 
irugiej strony, przez dziwną iiiekonsckwou ■ 

j cyę chciały obecnie narazić powstaiaca F .1- 
! skę na podobną niedogodność, myśląc o wy- 
! znaczeniu granicy na linii Pawica— Bzura—
1 — Narew, a więc w bezpośrednim pobliżu 
W arszawy.

2) „Orzeł pruski zatrzyma dla siebie r.a 
wieki kraje, złączone nierozerwalnie z Niem 
cami stuleciem niemieckiej kultury, pracy i 
inteiigencyi**. (Z m owy ministra Rhoiaha- 
bena z d. 14 stycznia 1913).

Dumne te i pyszno słowa, jakże mało rr°- 
ją rsoyi i wewnętrznego uzasadnienia! Cóż 
znaczy stulecie niemicełciej kultury, narzu
conej przemocą tym krajom, wobec poprze
dniego, tysiącletniego, polslaego, żadnym 

prawnym aktom nie uchylonego władztwa? 
Czernie są owe, na setki milionów liczone, 
w  te kraie włożone inwestycye pruskie, 
które się w  Prusiech chętnie przytacza ja 
ko tytuł do zatrzymania ziom naszych, 
wobec ogromu miliardowych szkód naszych 
dzisiejszych, wyrządzonych nam działaniem 
wojennem Rosyi, Niem iec i Austryi, szkód, 
których nam nikt i nieżem materyalnio nie 
wynagrodzi, bo wynagrodzić nie jest w sta
nie! Odkądże to zresztą układy a e g  o - 
t i o r u m  g e s t o r L s  uzasadniają po jego 
stronie prawo własności do cudzej rzeczy, 
którą swyin kosztem ulepszrł? W szak się 
temu sprzeciwia powszuchnie uznana i 
wszystkie dziuń. ***7 prawa ogarniająca za
sada prawna, zniewala iaca bezprawnego, w  
złej wierze będącogo, posiadacza do odda
nia rzeczv z wszystkimi je j owocami i  in
westycjam i.

3) „M y, sami również nie wszyscy złącze
ni jesteśmy w  jednem państwie** —  zw vk li 
mówić Niem cy dla odparcia naszych dążeń 
do zjednoczenia. Zapominają wszakże, iż nic 
ma żadnej analogii historycznej między po
działom Polski a powstaniem Prus i Austryi; 
zapominają, że i w  Austiyi, pozostającej 
pod dynastyą, od w ieków niemiecką, dziei- 
żyli dotychczas do facto hegemonię, której 
zazdrośińe strzegli — ■ i  to jedynie —  jak 
mówili bezstronnie —  skłania ich do pozo
stania w  tem państwie. Sami zresztą pow ie
dzieli niedawno: „A lbo  Austrya będzie nie
miecką, albo je j nie będzie'*.

A  jednak pomimo to mówiono w  Pru
siech, że „naród niemiecki jest narodem 
szlachetnym, k tóry  nie ścierpi podziału 
swego na różne państwa**. (Ernest m f s e : 
Deutsche Politik ).

T o  prawo „narodów szlachetnych** re
klamuje dla siebie i naród polski.

Powiedział m iiiite r  Eammerstein w  dniu 
25 stycznia 1904 w Sejmie pruskim: ,jbę 
dziemy mieli spokój z kwestyą polsk- dopie
ro wteu-jzas, gdy ni3 bi^dziemy mieli Pola 
ków, lecz tylko 1 o  polsku mówiących Pru
saków. Nasza cierpliwość jest jeszcze za 
wielką. My nie mamy przed sobą przeciwni 
ka równego m;m samym, naszą r.eczą jest 
rozkazywać, ich rzeczą słuchać**. Jak wy 
tłomaczyć owe Jłora, pełne pychv i skąd 
te uroszczenia? SLąd ta wyniosłość tonu 
wobec nas? Skąd i gdzie prawo do tej v-'v- 
uiosłości, W szak tam Polacy s ą  w  d o m u  
s w o i m  i  n a  z i e.m.i. s.w.o.j.e.j. Wszak 

tam prawo jest po polskiej stronie, po tam
tej tylko przemoc, Coby powiedzieli Niem
cy do Polaków, którzy by się chcieli w  do 
mu niemieckim urządzać w  ten sposób, jft.k 
to oni czynią w  domu polskim? Z pewno
ścią nie co innego, tylko to, co według o- 
powiadacla Herberta Spencera („W stęp  do 
socjologii**) pewien właściciel domu po
wiedział do natręta, którego się chciał po
zbyć z  domu: „Dom  mój ma dwie strony. 
Podzielim y"śię nim: pan weźmiesz sobie
tatronę zewnętrzną**.

Co mieli ć z y * ć  dotąd Pola-cy, maiacy 
przeciwko sobie jeden z tycli wielkich zasa
dniczych błędów, pod których suggestyj- 
nem działaniem ludzkość o lb yw a  —  jak  
mówi Gustaw le Bon w  „Psychologii rozwo- 
ju^nąrodów** —  pochodu po fałszywych 
drogach, marnując przytem najlepsze swe 
siły? Co mieli czynić, oni, reprezentanci pra
wo, mając przeć w ko sobie siłę, która —  
według słów bar. Karola Levetzow a —  ka
zała na sieLio patrzeć s u b  s p e o i e  
a e t e r n i ?  Moena by ło  na. lo  odpo
wiedzieć, że Polakom nie pozostaje nic inne

go. jak uzbroić się w  cieroliwrość 1 —  cze 
kac. „ I  es grandes causes et les grandes 
ides peiivent auttendre —  powiedział G a
bryel Sarazzin w tej właśnie kw^st.y za
bierając w  r. 1900 (dos w  ankiecie, doty
czącej si/rawy polskiej.

Czekaliśmy dotąd j doczcknliśmyl się owej 
wielkiej, przez w ieki Oczekiwanej godziny 
historycznej, która nrzyąosi spełnienie na 
szych drżeń 1 żadańi?

Dr. W . ST DĄ3RCW IECKI.

Opowiadają, #e cesarz W ilhelm II, którego tra
pi shny rozstrój nerwów, ma chwile, w których 
chciałby stanąć na czelo któregoś ze swoich puł
ków, rzucić się w  wir bitwy i ■ umrzeć bohaterską 
śmiercią Bezpośrednią przyczyną tego zdespero
wania jest fakt, że nikt nie stanął w  obronie ce
sarza Wilhelma w  sejmie Rzeszy niemieckiej, gdy 
rozprawiano tam nad jego abdykątyą. Ponieważ 
bolszewicy ogłosili niedawno list Wilhelma I I  do 
umarłego cara Mikołaja, pisany przed laty, a w 
którym serenissimus berliński objawiał przyjacie
low i swój pogląd na wartość niemieckich przed
stawicieli ludu w  ten sposób, ie  „najchętniej by 
tę chołotę wywieszał1*, zachodziło podejrzenie, łż 
obeony, niedośó ciepły nastrój parlamentu pod
czas rozprawy o Bbdykacyi należy odnieść przy- 
r czynowo do treści owego poufnego zwierze
nia. Fodejrzeuic to okazało się atoli zupełnie nie- 
uzasadnionem, właśnie bowiom donoszą z Berli
na, że podczuj świeżych obrad k misyi między
partyjnej o istnieniu lub nieistJiieniu podstaw do 
przesilenia dynastycznego, ani jedna grupa po
selska r.io oświadczyła się stanowczo za ustąpie
niem choćby tylko szefa domu Hohenzollernów/. 
Parlament, który ceBarz Wilhelm pragnął w y 
w i e s z a ć ,  Btoi jak mur przy jego uświęconej 
osobie. Km.

*) Zestawiono na poditawle artykułu „Ku
ryera Poznańskiego”  z dnia 16 paźćklemika
1918 p. t.; „Manifestacya Niemców w  Po 

znańskiem",
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pie Europy ptańotwo poduttn 10wo-slowiań- 
sśde. I  tam sprawa ma przobieg s°godany. 
Madziarzy, któray jesacie przed kl^kiuuastu 
dniami utopili w  krwi m iejscowy „bunt** 
w  R.jeco, pnzeszli pm wie nagle do biernej 
pootae^ wobec sięgnięcia przez Chorwatów 
po władze na przestrzeni całej Cliorwae-yL 
Rada narodową w  Zagrzebiu objęła spo
kojnie wszjTStkie agendy państwowe. Można 
się było obawiań, że w stanowczej chwili za
reagują w w łaściwy sobie'sposób przeciw 
tworzącym się >*'łatizom c^yronlki wojskowe. 
Żo świat wyszedł ze starych zawiasów, to 
mogłoby jakiemuś lokalrcmu satrapie mi
litarnemu nie prze.azkodaić wcaie do ■wypro
wadzenia na ulicę karabinów maszynowych. 
Jednaki c i pod, tym wagiędem wszystko u 
łożyło się pomyślnie. Komendy wojskowe 
w  nowoutworzonych państwach nietylko nic 
przeciwstawiły się im, lecz u j ia ly  ich auto
ry te t

W  Pradze i w Zagrzebiu poseło tedy wsay- 
stlco gładko Tak samo, ty lLo  z melancho
lijną przyitrawa, rezygnacji, spokojnie od
bywa się konsolidowanie się państwa a-u- 
stryiacko-iujomiee.kiego w  ÓYiedńiu. Przebieg 
dotychciasowye: 1 wypadków m ógłby roko
wać nadzieję, że motam,psychoza starej mo
narchii dokona, f&j w  c-aloć,ei łagodnie i bez 
bólu, że rotb-ąccinu się światu <k»ze:tę(bzooe 
zostaną już ^ ais ab ws trząś nieniaj. W czoraj 
jednaik nadeszła wiadomość, w której świe
tle, jak w  łuaie błyskawicy, zarysowała się 
persjwktywa możliwości n iew ym ieirio  groź 
nych. Wiadomość .jest szara z  pozom. Do
noszą z  W ixłn ia. żo obradując tam R a d ę  
n a r o d o w a  N i e m o ó w  c z e s k i c h  » -  
c h w a l i ł a  o b j ę c i e  a d m i n i s t r a -  

o y i  w  E . l e m i e c K i o h  o k r ę g a c h  
C z e c h .

Czesi wyprowadizają korcepcyę swego 
państwa z  dwojakiego źródło, z  zasady sa- 
mookireb'nrua i  zć.-.-tudy historycznej. N a  pod
stawie sauno ikreślenia pragną pozyskać gra
witującą ku nim Słowactoyzną w igierską, 
która n igdy Jo Gzech nie należała —  na za 
sad,zie historycznej chcą utrzymać integral
ność krajów  korony św. Wacława, a w ięc 
zachować zniemczoną zitchminio-pólnocną 
połać kraju, ILcząra d va  nuliony ludności, 
dziś już zunebnie niemieckiej. Zgodnie z t i 
kiem st.-tnowoskiem „Narodni V \ jo r “  pra- 
fH  rozciąga swą wkulzę n a ' c a ł e  Czechy. 
A toli Niemny odwołują się do  W ilsonow
skiej zasady saiu^oikreślenia i wyprawadzają 
z  niej wniosek, iż niemiecka część krajów  
korony św. W acława oni. prawo sikonsolido- 
y/ać się oddzielnie. Na tej właśnie podstawie 
udiwmliŁa niemiecka Rada Narodowa wziąć 
w  posiadanie część b jioaycznepo królestwa 
czeskiego i  wpnowadzić ta o  swą ziwieitDch- 
ność po1 i tyczną. Są to okręgi, n a których 
i praska jdłarf-dni V ybor“  ogłosił f ię  pra
wowitym  rządem.

T a k  s k r z y ż o w a ł y  s i ę  z e  s o b ą  
d w i e  z a s a d y ,  d w i e  w ł a d z e  i  d w i e  
s i ł y .  Jeżeli żadna z niek nie ustąpi Aobro- 
wi>iniej jeśli nie -znajdzie sdę droga k<xnnpro- 
misu —  musi pi z' jść do starcia. W  jakiej 
formie? tkoro  na spornym terenie zetkną 
się re sobą wabół; retend® iące władze w  po
staci swych organów wykonawcza oh, to  na
sunie się iako jedyne wyjście: argument fi
zycznej siły.

W  Ozethach może przyjść do w ojny cae- 
sko-niemieckiej. A le oodoona ewetwualność 
grc-Bi nietylko tam, groź* ona wszędzie, gdzi6 
pffiy rozstrzyganiu snornych kwesityj teiy- 
toryalnyeb zagada ob uuonnej ust®>liwoóei 
nie zdoła zapauować nad iąazą w yn iesieiia  
z llkw idacyi obecnej jak najobfiiazego spad
ku. P o  z g r u c h c t a n i u  o s t a t k ó w  
a u t o k r a e y i  p T z y s Ł ł o b y  w z a j e 

m n e  p o ż e r a n i e  s i ę  n a r o d ó w .  N ie
bezpieczeństwo to  należy sobie weześnie u- 
przytomnić, jeśli wyzwalające się ludy nie 
mają zagrwbać szczęśoi.a całycii pokoleń 
pod gnu sami na-cyonalisty oznego bolsze- 
wizimu. C łŁ
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List śląski.

Olbrzymio dzieło rewciucyjne, jakiem jest 
Ilkwidacya Austro-Wegier, dokonywa się w  
sposób, u’ .(gający wszystkim znanym do-
tyirhcaas szablonom pnzen rotowym. Z  w y 
jątkiem za wczesnego i zda.je się zbędnego 
epizodu w  Rjece, nigdzie nie płynie krew. 
N ikt nie buduje barykad. Bez starć gwałto
wnych, spokojnie, bezboleśnie rodzą się sa 
gruzach st arej monarcuii młode państwa na
rodowe.

Czeskie I  chorwackie „yyboTy1* wchodzą 
zdumiewająco gładko w  posiadanie władzy. 
Organy dotychczasowe oddają ją  bez cienia 
opozycja, uprzejmie, ni m a i  po przyjaciel
sku. Urzędnicy w  Czechach złoży li przysię
gę wierności nowemu rządowi. „Narodni Y y -  
bor‘‘ jest pan6łn sy tu acji w  złotej Pradze. 
Yf. podobny spoi ób aajnBtailowiuje się ną ma

Sprawy polskie.
Crędzle pana Namiestnika.

Pan namiestnik br. Huyn w ydał aobi 1 
„orędzie**, ostrzegające władze, iż —  nic się 
nie zmieniło. Pan namiestnik widocznie nie 
wie, co się dzieje w  Wiedniu, Pradze, Za
grzebiu,, na Śląsku i t. p. Pan namiestnik 
nie odróżnia m iędzy piawami, jakie mają 
Polacy, a  preten^yonalnością Rusinów. I  my 
1 :e chcemy rozlewu krwi, chcemy, by roz
dział nastąpił tak szybko jak w  Czechach, 
Chorwacji i na Śląsku, 1 baz zaburze
nia gwałtownego. Ą ie  trzeba też, by rozu
mieli ci, k tórzy ustąpić mają, co się dzieśe, 
by się prędzej pogodzili z losom, tak, jak 
się p fgodzili namiestnik Cioski i inni.

( VoUurat przy robocie. — Wiec w Opawio.— Po*" 
zegnanie starej Anstryi. "— Ni.:mcy nic ścierptą 
tyranii słowiańskiej. — „Bóg niemiecki1* sprawi, 
że XX wiek przecie będzie ^annań kim. — Od- 
wińcie się truta 1 macochy, złączyć się z wspól
ną matł ą — Wielki Śląsk. — Pi w c historyczno 
należenia do Prus jecl starsze, aniżeli prawo yaą- 

stwowe czeskie. — UzjTsięga gcrmańzka).

Ostatnie wypadki, druzgocące pojęeitf 
wazechniemleokie o pokoju i  wojnie, zastała 
Wazechniemców na Śląsku zorganizowany^ 
mL Założony przed kilku miesiącami „Volka- 
rat“  dl i Śląska ujął wszelkie nici propagan
dy wszeckniemieokiej w  swe ręce. W  pracy, 
tej wyuatne ma pooarcia ze 6trony baluty*-. 
stycznej komory arcyltsiążęcej, w ielk izgo 
kapitału i niiast, może w ięc wpływać yjj 
swoim duchu ną s fe iy  wizechniemiookie i re
negaci.' s na śląska i  wszystkich Niem ców 
organizować.

Przedstawiciele Volksratu zastana ,dali się 
mimo to nad możliwością należenia do P oL  
ski jeszcze przed warszawską proklam acją.
I  tak Rada miejska Cie izuna na tapiem po
siedzeniu doszła do przekonania, że lepiej 
wybrać z dw ojga złego mniejsze zło, miano
wicie przy należność do PoLk i. aniżeli do 
Czech, Prawny zastępca czyli adwokat ko
m ory arcyksiążecej Dr Bukowski, jeden 8 
głównych maci arów wszechniendeckich, 
starał się uzasadnić ze stanowiska prawnego 
p -zed zarządem komory, że a i a  d ó b r  
a r c y k s .  F r y  d e.r.y.k.a k .o r.z.y  s t u i h . j  
b y . ł .o b y  d o s t a ć  s i ę  do P  o l.sJfti, bo 
gdyby Śłcsk przyłączono do Czoeh, wtcdy-i 
by się Czesi z pewnością zgłosili po te don 
bra i  zarekwirowali je nn rzecz paóetwa, 
jako dawno dobra, koronne. Było to jeszcze 
w czasach, kiedy wszechnienmy byli urze- 
konroi o tem, że do śląska austr. prz\iw zy.

zwycięski Prusak Białą z  okolicą, k a łe j 
{Mor. Ostrawę z  oko licą  jakoteż o iłe mo
żności całe Tiółnoeno Morawy.

Dziś zmieniło się to  zdanie wobec... ostitf 
tmich zdarzeń na arenie politvki wszeckćwńr 
towej. Jalr się dzić 'Wscecbruemcy na spiawę 
śląską zapatrują, najlepiej widać z  treści 
o Dra,! na wiecu opawskim, który się odbył 
dnia, 15 b. m. Slrąbiona cały Śląsk na alarm 
z Cieszyna jechały osobne po i  agi, tak samo 
3 Karniewa z  Jawornika i  Llendcwiese. Ze
brało się według pism niemieckich aż...
12.000 uczestników! '

Dr. Kroinmer, zastępca burmistrza opaw
skiego, zagaił w iec i zaznać,zył ważność 
przeżywanych-czasów, przyccein brvzgn^ł 
bezsilnym gnieweńi na Czechów, którzy 
„zdradą, chcą osiągnąć spmoistne pańcbwo**. 
Pierwszy mov/oa, burmistrz (>[)awy., Kudlich, 
zażądał na równi z innymi naredemi i dla 
ślrskicb Niemców nrawa samosUinowicnia. 
prawa utworzenia niemieckiej Austryi w lei- 
słoj łączności z „nm :.vm ki-ajem sąsiednim".

Znany agitator wszeehnicmiecko-r.^rd- 
markowski dr. W en celi des oświadczył, żc 
N iem cy śląscy nie chcą należeć do czćsko- 
słowackiego państwa, do znają z histonó 
dzieje... słow iańskiego. ucisku, jakiego się' 
Słowianie na Niemcach zawszo doptn zczałi. - 
Chcą połączenia z Niemcami, z pańdwom 
wierności,, gdzie jeszcze słowo męża coś zna
czy. Niemiecki bóg ży je  jeszcze, a m y po
kładamy w  nim ufność tak pewna jak skala, 
że wszystkie dopuszczenia obecne wyjdą na 
nasz pożytek. Niem iecki ludu, ty  mogłeś u- 
pość, ale nie możesz sio rozpaść. A  chociaż 
musieliśmy po czterech ciężkich latach 'w oj
ny ustpoić przemocy calem} świata, to  je- 
drak obstajemy przy tem: nasz naród jest 
jednak najwspanmlsąy na świecie, dwudzie
sty w iek b ędz ie  się prze: ie n azy w a ł germań
skim.

Następnie przyznał prof. Otto z FrouJen- 
flfal, że N iem cy nie troszczył’ sie dostate
cznie o poLLtvkę (? ) K ażdy "z nieb starał 
się O obowiązki swego stanu, alo o dobro na
rodu niewielu. „M v, N iem cy w Europie jeste
śmy narodem poiitycznie najmniej dojrza
łym; tula.i stoją tysiąca słuchaczy, ale mu
siałoby ię. >bva i trzy razy więceń "dy- 
byśmy byli politycznie dojrzałymi, bo teiaz 
chodzi o resztki (um d?s Letzo) i wszycey 
mają zapełnić luki w  obronie**.

Główinnu uiówca bvł z.-' - • *
prusofilskich dr P ieh l z Y 7iudnia. Słowia
nie —  Jak wywodził —  nic nio dali Austryi, 
zdiadzila tylko. N iem cy by li zawszo podporą 
rządów. Cóż im za to ten rząd. da;e? Po
zwała im łaskawie żyć ze zdrajcami na ró
wnej stopie. To  jest haniebny koniec pa
nowania w iekowych iząJów , to  czyni? straż
n icy spuścizny Rudolfa z Habsburira, Maryi 
Teresy i  Józefa n . Przed  kilku dniami sły
szał mówca w  parłamoncio z ust czesk ege 
posła-księdza wykrzyknik: ..Kochani Niem
cy. p k.ie jest ów niemiecki bóg, k tó :y  w.ua
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imał pomagać?2* I  z oburzeniem t ijta  ir.o 
wca: Czyż można solid  pomyśleć bnu. "_i:ej 
sze szyderstwo, -większą podłość ze strony 
księdza, który nam boga detronizuje? A le  
niemiecki bóg a także i austryfteki nie ba
liby nas opuścili, gdybyśmy nie byli mieli 
tylu zdrajców. Można śmiało powiedzieć, że 
połowa państwa to zdrajcy. Z rozmysłem nas 
w Austryi męczono głodem, a wymawiano 
się na centrale, pozostające w  czeskich rę
kach, nas mordowano na Syberyi i  t. d. A le 
Niemcy wiedzą, gazie mają szukać swej 
przyszłości. O n i  o d w r ó c ą  3 i ę  o d  t e j  
m a c o c h y  i  w r ó c ą  d o  w sp ó .l.n .e .j 
m.a.Łkd .(Allm utter), o d  k t ó r e j  i c h  
t a k  d ł u g o  (L z .i.e .la ła  r o z ł ą k a .

Po  najburzliwszych, jakie w  ciągu wiecu 
słyszano, oklaskach, omiawial mówca utwc- 
rzenio w ielkiego Śląska, w  połączeniu z  moi.- 
ostraw skina okręgiem przemysłowym i pół- 
nocnemi MorawamL Także wschodni Śląsk 
musi należeć do niemiecko-austryackiego | 
państwa, bo niemiecka kultura i niemiecka 
przedsiębiorczość ten kraj podniosła, jako- 
też dlatego, bo większość wschodniego ślą
ska jest dla na3 przychylnie usposobiona (?!). 
Skromnie też dodak Naturalnie mma i Biada 
do nas należeć. —  A  teraz słowa pożegna
nia.dla matki Austryi, któreśmy dotychczas 
wiernie i uczciwie służyli: fcądsssy rżemie- 
cldej Austryi. Niem iecki naród nie pozwoli 
zdradzić się jeszcze raz. Dosyć ponieśliśmy 
ofiar i już nam zbrzydło jesz co dalej państwu 
służyć w  roli lokajów  (I). M y mamy prawo 
historyczne, które jest starcze od  czeskie
go, my możemy wskazać na długowieczną 
wspólność z świętem niemieckiem państwem, 
do którego należeliśmy jeszcze przed kilku 
dziesiątkami lat. Teraz w ięc wraca wier
ny syn z marchii wschodniej, składa swoją 
czaruo-ezerwono-złotą chorągiew przy czar- 
nó-biało-czerwonej. Niemieeki ląd Austryi 
oświadcza, kiedy go z  góry odtrącono: M y
śmy naszej wierności dotrzymali, teraz wra
camy do tego, który nas przyjm ie jako wier
nych i  dzielnych synów. My wiemy, ie  tam 
będziemy w  dobrej opiece. Chcemy budo
wać swój dom, pomimo tego, źe bóg tylkó 
temu pomaga, kto sobie sam pomaga. N ie 
chcemy jako dewotki modlić się do Boga, 
lecz z całą siłą wziąć nasz los w  nasze j 
ręce.

Dalsze obrady po tym punkcie kulmina
cyjnym  nie nrzcdstawTAły już w ielkiego z*- 
interesowania. W iec zakończył się przysię
gą pod pomnikiem Józefa EL, że uczestnicy 
będą zawsze jednomyślni 1 nia opuszczą się 
w chwilach niebezpieczeństwa. Źe zapatry
wania wyrażone na wiecu opawskim są orze- 
konaniami wszystkich W szeehniem iAw ślą
skich, o tern można się orzekonać z gazet 
niomieckieh, które entuzjastycznie te w y
wody przyjęły. *■

Oprócz tego  odbyt się w  CSeszynes dnia
11) b. m. w  hotelu pod W ołem  posiedzenie 
głów  wszechniemieckich i ślązaków*kich. 
Uchwalono tam, żeby koniecznie starać sśę, 
aby zwiększony Śląsk urmono „re ich * 
umnlttelbar**, to znaczy, aby go nie przy
łączono ani do Polski, ani do Ozech, ale 
lak iak Bukowinę (? ) do mającej powstać 
niemieckiej Austryi a z nią do Niemiec. 
Dzieło się to naturalnie przed odpowiedzią 
Wilsona do Ausf.ro-W ęgier.

Ograniczamy się do sprawozdania z wie
cu. bo wartość i dziejowo znaczenie tyoh 
wa/ystkich szczytnych usiłowań i zapędów 
każdy rozumny człowiek, śledzący bieg wy- 
.'adl.ów politycznych sam ocen i W ypadało
by się Odko tak zupełnie na seryo zapytać, 
czyby pomysł posła Erzbergera wybudowa
nia domu waryatów dla Wszechniemeów dziś 
szczególnie nio był na czasie.

C i e s z y n .  LECH.

Z  komisyi likwidacyjnej.
Prezydyum Kom isyi Likw idacyjnej przy

jęło wczoraj w  południe delegata AO K  rot- 
mist.za Scheidliaa i reprezentanta krakow
skiej kom endy wojskowej podpułkownika 
Morawskiego. Umówiono na dziś we czwar
tek na godz. 11-tą przed południem konfe- 
ronc1'^ z Komendą wojskową i Prezydyum 
K o u .ż r i L ikw idacyjnej w sprawie .wymaga
nego przez wojskowość oozwolenia na wy
wóz broni, amunicyi i środków żywności. 
W  dalszym ciaga Prezydyum przyjęło przed
staw ic ie l kolei i poczty.

P. Drowi Władysławowi Studzińskiemu 
powierzono funkeye kontroli ruchu środków 
żywności na zachodnią Galicję.

Pyezydyum -wydało polecenie władom  
politycznym, powiatowym w sprawie zaj
mowania przytrzymanvch a poza granice 
Galicyi 1 Śląska przaaczonych towarów.

W  najbliższych dniach zbierze bm 
Kom isja  we L .. owie. /

*  *  *

Prezydyum Kom isyi L ikw idacyjnej wysła
ło telegramy do d y rek c ji kolei państwo
wych w  Krakowie, Lw ow ie i Stanisł. wo- 
wio następującej treści:

Komisya Likw idacyjna wybrana z gro
na posłów zarządziła aby wszelkie art ku
ły  żywnościowe, zwięrzęta użytkowe i rze
źne, ropa i je j przetwory, węgiel, drzewo 
i inne surowce z kroju pochodzące, nio by
ły  wysyłane poza granice Galicyi i Śb ka. 
Również przewóz tych ssmych artykułów z 
Królestwa poza -ranice Galicyi i Śląska iest 
wstrzymany. Przewóz tych samych arty

kułów z Ukrainy zostaje na razie również 
wstrzymany. Eezwzglc ’  io zakazany Jost 
wywóz i  przewóz wszelkiego rodzaju bro
ni i amunic’ -1 uniformów, bielizny i w „zel-1 
kich materyałów wojskowych. Transporty; 
.wojska z broni.; i z odpowie 1 niemi śrożka- ]

mi żywności na 48 godzin są dopuszczal
ne. Poleca się zatem aż do dalszego zarzą
dzenia Korni:: v i Likw idacyjnej nakazać pod
władnym urzędom by artykułów niedozwo- 
lonycii do w ywozu nie przyjmowano. O tem 
zarządzeniu należy uwiadomić publiczność i 
władze wojskowe.

Odpis powyższego telegramu przesłano 
Prezydyum Komisyi drogą telegraficzną do 
wiadomości Komendom wojskowym  w  Kra
kowie, Lw ow ie i Przemyślu z prośbą o za
rządzenie, ażeby władze wojskowe wstrzy
mały etę od czynnej interwencja w  race  za
trzymania tego rodzaju zakazanych artyku
łów, przyczcm prezydyum wyraża nadzieję, 
że komendy w  interesie uniknięcia starć po
między władzami wojskowemu i koleją po
lecą jak najściślejsze przestrzeganie niniej- 
zogo zakazu.

»  m 9
Prezyd-rtnn Kom isyi L ikw idacyjnej, które 

rozpoczęło unegdaj urzędowanie w  prezy- 
dyum magistratu, spotkało się z nalcżncm 
uznaniem nie tylko najszerezyoh warstw 
ludnęści, lec* tak ie  wszelkie w iadro i  insfcy- 
tucye krakowzlne f a k t y c z n i e  oddały 

się do dyspozyc ji prezydyum Komisyi.
*  *  *

Godziny przyjęć prezydyum Kom isyi l i 
kwidacyjnej ustalono od 11 do 1 w połu
dnie. W yjątkow o dziś, we czwartek, zo 
względu na konferencve z krakowską ko
mendą wojskową osoby zgłaszające się 
przyjmowane będą od godz. 5 do 6 w ie
czór.
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Z  miasta.

W YW OŻĄ SAMOCHODAMI. Dzielni nasi ko
lejarze utrudnili wywóz środków i/wności i 
inny eh artykułów, jakie wojskowość z maga
zynów przy uL Rakowickiej wywieźć chciała. 
Użyto do przeprowadzania swych pianów par
ku automobilowego, który, pod osłoną wojska 
i karabinów maszynowych, spełnia swą funk- 
eyę. Praca trwała wczoraj od rana, zatem p. 
V e s «11 y rńs próżnuje i żegnając seę z Kra
kowom, zabierz* ir^rroLko, co będzie mógł. 
Sądzimy jednak, te godzina pożegnana jeet 
bliską, a apetytom pi Y ę e e l l e g o  zapobie
gnie proteet tutezefj komisji tikwidacyjnej, któ
ra w najbS'.Ttyxn ezasia, a może w godzinach 
aajł łiżazyeh wszelkie magazyny obejmie w  po
siadania. Skończą się szkodliwe funkcje usłu- 
in jd i ł j  ’> ów koiejowycłi, a nieuchronna 
rzeczywistość ■mwś Ich do pogodzenia się.
I  łteetta.

Jak etę w  oetetntsj ehwSi cowisAnjenry, 
mowy i drugi kołu Krakowa, a polecenia pre- 
zydyum keańeyi Kkwidacyjnej, zoetały obsta
wione przez poikyaotow i organa kontrolne 
naznieetnłotwa, oeiem zapobieżenia wywozowi.

ŻOŁNIERZE Z ODZNAKAMI. Wczoraj 
aa ulicach miasta można było widzieć żołnie
rzy Polaków z orzeBcanri notek im, a żołnierzy 
Czechów s łćaśo-czerwonead kokardkami na 
czapkach.

W IEC URZĘDNIKÓW. Wczoraj w ssR So
koła odbył się nadzwyczaj liczny wiec urzędni
ków państwowych i antooonricznych wszelkich 
kategoryj. Zagaił wiec starezy radca magistra
tu Dr Zawadzki. Przewodniczącym wybrano 
prorektora pnof. Dra Żórawskiega Główmy re
ferat wygłosił prof. Dr Rybarski, pootem od
czytał następujące rezolucje: Solidaryzując się 
z uchwałami funkcyenaryuezy państwowych, 
zapadłemi na zjeżdzie delegatów urzędników 
galicyjskich w dnin 27 b. m. we Lwowie, ze
branie dzisiejrze uchwala:

I. Pracownicy wezeMócfc kategoryj, zebrani 
aa wieeu dnia 30 października 1018 w Krako
wie, oświadczają, te agodrśe z wszystkiemi de- 
kUuracyazni, złotomeani przez potekkh pizedsta- 
wfdełi, uważają się odtąd za funkeyonaryu- 
szy państwa poteHogo i w jago imieniu będą 
wykony* ab swoje czynności urzędowe; 2. je
dyną władzą, której będą podlegali, jest Rząd 
Zjednoeaonej Niepodległej Połeki w Warsza
wie. Funkeyonarrueze Polacy tylko temu Rzą
dowi zobowiązani są do wierności i posłuszeń
stwa i proszą Rząd o odebranie od nich przy- 
sięgS na wierność Pofekiemn Państwu: 3. za
nim powstaną normalne stosunki, uwalamy za 
rzecz konieczną zorganiaowanie obrony kraju 
przed wyzyskiem ze strony ustępującej wła
dzy i zabezpieczenie wszystkich irwitytticyj pu
blicznych 1 zgodnie z tem popieramy prezy- 
dyum zebrania poselskiego, działające w tej 
chwili w -zastępstwie komisyi likwidacyjnej ai 
do dalszy eh postanowień Rządu Pińskiego w 
Warszawie.

Przemawiali radca kolei StarzewaH, sędzia 
Mflnieh. p. Tabaczvńeki, prof. Stroński. kom. 
Fiałkowski. po«. hr. Ska.rbek. prezes Związku 
naucz. Nowak i p. Dąbrowski.

W  k<yicp przewodniczący, prof. Dr Żórawski, 
wzniósł okrerk:

Niech łv je  Rząd Zjednoczonej Niepodległej 
Poteki w Warszawie! który zebrani z zapałom 
I entuzjazmem powtórzyli

Śpiewając „Rote“  Konopnickiej, zebrani opu
ścili sale ..Sokoła1*.

ROCZNICA ZGONU MATEJKI. Grono profe
sorów Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
zamiast kwiatów, z ponvodn obchodu 2A-łetaiej 
rocznicy zgonu ś. p. Jana Matejki, złożyła na 
ręce kuratora 200 koron na fundusz budowy 
domu akademickiego dla uczniów Akademii 
sztuk plęknyeh.

K O N F IS K A T A  L E K Ó W . W ob ec  braku w ap
tekach krakowskich w ielu  leków , przedewszyst- 
kiem  przeciw gorączkow ych , m agistrat krakow 
ski zarządził w  tych  dniach kon fiskatę tych lo 
k ów  w  krai.ow®kiej filH Centrali obrotu leków, 
znajdującej się w  firmie^ ^Pharm a11 p rzy  u licy  
D ługiej. Z a ję te  ea ią  paŁę leków, p rz ę d ło  30 k i
logram ów , w  tem  po H lk *  k ilogram ów  aspiry
ny, fenacetyny i  iftuyeL iek a r»tw  p rzec iw gorą
czkow ych , d a le j kalom eln i  t. p. M »gi-.tr?t odda 
te  lek i krakowskiem u gremium ąptcknrsldomu, 
k tóro je  rozdzie li puionędsy apteki I-,-akowskie.

N a le ży  zażądać, aby wiedeńska Oeuł.ral.a 
p rzyd a ła  nowe sapasy laków dla p row in c jon a l
nych aptek  ga licy jakich, ten zapas bowiem, któ
ry posiadała „Ph&łina**, był < jest niedoątate- 
eaay. Tymczasem contral* wiedeńska nie chcia- 
łą  go uzupehńć, leec zaprowadziła ten iście 
austryacki jmocoder, i e  a własnych zapasów 
„Phanny** w yw m ozyła  niewwykle skromne koo- 
tyn gec ty , k tóre  je j wolno b y ło  sprzedawać ap 
tekom  zachodnio-gaUcyfekim . Jak i b y ł ten p rzy 
dzia ł ga licyjsk i, dow odzi dla Fiustraryi fakt, że 
podczas, gdy  rząd wiedeński niedaw : o zażądał 
w  Beri iniG 3.000 k 3ogram ów  aspiryry, to  w  
„ceaitraJf* zachcm io-galicyjskiej było obecnie aż 
5 k ilogram ów  te g o  środka lrfcamldog-o. K om en
tarze zbyteoroe !

Z  PO W O D U  W C Z O R A JS Z E J  N O T A T K I  o 
stanów iak a posłów  eocyoBstycznych ja 
wności on egd a feych  obrad poselskie!), ,,apo- 
etrofuje** nas w czora jszy  „ N a p r s ó  d“ , iż  zo
czy  oomy „ooraz aOnścj zaznaczać swe agresy
wne stanow isko w obec wszystk ich  dem okra
tycznych  czynników**, tudzież powiada, iż pos. 
M arkow i chodziło jedynie zam ykacie (liv,wi 
d l a  u n i k n i ę c i a  p r z e c i ą g u 11. (!) K oń  
b y  się feoiał... 7 naiwności .jNaprzodir*.

Z  T E A T R U  IM. J. S Ł O W A C K IE G O  komuni
kują: Dzisiaj po raz óemy „W yzw a n ie *1 R. G or
czyńskiego, schodzące w  Pełni powm lzonia z 
repertuaru na czas dłuższy. Jutro, 1 f e t  opada, 
po;M)łudniu PTeidrowscy >.Przyjacieile1‘ z pp. Jar- 
■Jzewską. OzapTńską Ffldmemem. Noskowsldm , 
Szymborskim , Pellp je i B iałkowskim ; w ieczorem  
„Wesele** SL W ysp iańsk 'ego , św ięcące pono
w ie  tryum fy w  obocuom wznowdeniiu

W  przygotow an iu  „Tart.u ffe*1 Moliera, k tóre
mu nasza sewia daje godną obsadę, o-az opra
w ę sceniczną, w ed ług w zorów  kom edyi francu
skiej. W  „Świętoszku** występu ją na jw yb itn ie j
si artyści naszego zespołu. P róby są w  pełnym 
toku, prem iera w  sobotę 9 listopada.

U R O C Z Y S T Y  W IE C Z Ó R  z okazyi 100-tnej 
rocznicy śmiorci J a n a  K i l i ń s k i e g o ,  od
by ł sdę w  niedzieię dnia 27 b. m. w  sali Zw ią
zku m łodzieży rękodzieln iczej i przem ysłowej. 
Przy  szczelnie w ypeb iioaej sa.li przem ów ił pre
zes Zw iązku ks. M. Kuzsvo:ricz na tem at: „Jan 
K ilińsk i a chw ila o te -n a 11, poczem odbyły  się 
popisy młodzieży. Uroczystość, k tórą  zaszczy
cił również swą ofcetmością ks. łusknp Anatol 
Now ok, takończy i wapMiiały t y w y obraz pi t. 
„Zmartwychwstałą PóteksA

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wiceprezydent 
miasta, p. Józef S a r e, wyjechał do Ssw* jca ry i 
i podobne nie powróci już ra  awoje dotychcza
sowe stanowisko.

BEZMYŚLNE ZABÓJSTWO. W  ntedzłełę 
dnia 27 b. m. miedzy godŁ 4 a 5 popobidnłu 
na gościńca: do Głębokiej w pow. krakowskim 
na 22-letn iego Jana Kwatere t Koranyrzowa 
napadli 51 -letni Wojciech K rayw d tiak  I ló- 
le to l jego syn W ojciech , oratąoy w wojsku. 
M łodszy K rzyw dw ak  strzelił do K w a te ry  x re- 
w oiw erc. nranił go  śmiertelnie, poczem  ata.rszy 
dobił go  kłonicą. Powodetn bezmyślnej, a okru
tnej zbrodni była choć zem sty na ludziach 
i  K ocm yrzow a  za to, te  K ticm yrzow ey parob
cy obili m łodego KrzywdzSaka, gdy  się zale
cał do jednej z tam tejszych dziew cząt. N ieg o 
dziw cy umówili się, źe kogoko lw iek  z K ocm y
rzowa naoot.kają. zabiją go  za d^epekt. iąkie- 
g o  syn K rzyw d zia ka  doznał. 7 abHi też niew in
nego zupebue człowieka. Po dokonaniu zbrodni 
uciekli Powzukuie ich żnodarmerva.

Z KRONIKI P O L IC Y J N E .!. N a  dworcu are
sztow ano kieszonkowca 7,yguurnta Ttebermnna 
7. P iotrkow a, k tóry  skradł D Sperlingow i port
fel i  kwotą 990 koron i dokumentami. —  Za 
w yw óz zapałek i tordaków  zakor>'a''Adch przy
trzym ano 27-letniopo Phi kusa Safire.

Z A N IE P O K O JE N T R , W śród ludności polsk iej 
w G alicyi szerzą się. niepozbawiopę. zresztą 
podstawy, nierwrkojąc* pogłoski, te  od pewne
go  ewuMt tołnidrzei n«*oy z G alicyi wschodniej 
otrzym ują m asow o urką.y na froncie i w rgeają 
nzbrojew  w rwwołwery i karabiny do wsi, sze
rząc popłoch po ewiłej okolicy. N iew ątp liw ie  
polska komteya likw idacyjn a  będzie w  te j spra
w ie iatezw eciow ać.

wie, w Petersburgu, członek krakpwskicj Aka- narjuiszom, którzy na ten cel doraźnej pomooy 
demii Umlojętmości, auter wioln dzfeł w  języ-‘ koniecznie potrzebują, 
kach: polskim, rofiyjskim, czeskim i niemieckim.
Katedrą historyi Europy wschodniej objął Dr 
Oskar Hałecki, znany badacz x zakresu heral
dyki, genealogii i historyi politycznej PolskL 
Na kaźedrę khatatologi powołamy został Dr 
Władysław Gorczyński, kierownik sieci meteo
rologicznej polskiej i jaj wydawnictw. Wykła
dy zseatirticz^ matematyki objął Dr "Wacław 
Sierpiński, profeeoc matematyki na uniwersy
tecie lwowskim, do wykładów nzupelniającyoti 
aś powołany aoetal Eugeniusz Januszewski

Z Polski I te śwl-if*.
DR JERZY MICHALSKI. „Kuryer Lwowkii* 

dnhosL że Dr Jerzy Michalski nie ma zamiaru 
opuszczać swego stanowiska jako dyrektor 
Ranku krajowego we Lwowie i te ogłoszone 
jego mianowanie na wiceministra skarbu pol
skiego nastąpiło bez jego wiedzy.

EW AKUACYA W OKUP A CY ! AUSTRYA- 
CKIEJ. Piotrkowski „Dziennik Narodowy** do- 
noed, te w ostatnirh dniach wycofano z kordo
nu okupacyjnego posterunki straży skarbowej, 
jak również ściągnięto wielcz^ część załóg 
woiknwyeh.

NOWI PROFESOROWIE UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO. Pisma warszawskie 7-a- 
mtesr^i^ją llste nowych jwofesorów uniwersy
tet*. warszawskiego: Na wi^dzinle lekarskim

jdnigą katedra chirurgii obiał T>r Franciszek 
Fik.wski. kierownik lazaretu miejskiego, autor 
wielu prac naukowych. Wykłady baktrryo- 
l«r ii objął Dr Perkowski, który dotąd wykła
dał na kursie farmaceutycznym. Do-prowadze
nia wspólnych wykładów chemii nieograr.iezo- 
nej na uniwersytecie 1 politechnice powołany 
został Dr Jan Zawidzki, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. —  Na wydziale filozoficznym 
katedrę językoz.naatwa I języka prasłowiańskie
go objżł Ignacy Baudoeiin de Courfcenay. profe- 

j,scr kolejno w Kazaniu, w Dorpacie, w Krako-

po trzebu ją.
Fiuikcyonaryuszom państwowym, którzy * 

tego tytułu oćrzymafi już od swej władzy prze. 
łożonej zapomogę mobilamą w  formie zaliczki 
na płacę lub też bądź cmi, bądź ich żony, lub 
dzieci aa ich utrzymaniu będące, otrzymywały 
już na ten cel zapomogi finansowe zwrotne lub 
bezzwrotne z funduszów państwowych, moia 
byó-przyznaną, w raaie stwierdzonej potrzeby, 
dopełniająca - ■ ogą finansowa do łącznej 
kwoty 4000 koi':*,. ,

Funkcyonary usic paiistwowi, którzy bądź saw
Katedrę chemii fizycznej policzono prof. Świę- mi, bądź ich rodziny wniosły wedle obowiązu* 
tosławskiemu, profeeonowi chemii % Kijowa, j jąeych ogólnych przepisów podania o zaput. 
His tor yę gospodarczej Polski objął prof. Dr Jan j lnogi. a dotąd nie otrzymały ze starostwo, 
Rutkowski, autor wiata dzieł haworyeznych, / w---!editio z oiidziału sekcyi administracyjnej 
zwłaszcza z‘ dziejów stosunków rolnych. Wre- { r«t- i-rJosJ nieł-wa U. 0. w Krakowie zawiadon* 
szcie lektorat jęayka ełaóskiego onjął znany j nia o przyznaniu im zapomogi, winni, nie wy« 
aryentałista polski, BcJkIjui Richter. czekując załatwienia podań, które z w/żej wy-

UROCZYSTOŚĆ NARODOWA W  W ILNIE, i niietiionych powodów nie będą uwzględnione™,
odbytA w dniu 20 b. m. e powodu prokiaino- 
wania Nfejiodłegłej Zjednmj.oncj Polski, miała 
następujący przebieg: Ro:-i c n - fa  się nabożeń
stwem w katedrze, odprawi ■ nem przez zastę
pcę admhiiatratora dyecezyi • ks. prałata FfaDu- 
sowierza w asyście całej kapfeiJy i licznego du- 
chowiei'stwa, Kazanie okolicznościowo wygło
sił ks. prałat Lubianiec. Świątynię przepełniał 
tłum ludu z przeĆKtawideSaini organiraoyj i 
stowarzyszeń polskich na czele. Na obszernym 
placu przed katedrą zgromadziły się kilkunasto
tysięczne thnny (15— 20 tysięcy). Prawie całe 
miasto udekorowane było barwami i emblema
tami narodowymi Po nabożeństwie ruszył po
chód w  kierunku Ostrej Bramy se śpiewem 
,Bote ooś Polskr**, ze ^ t  and arami I transpa- 
rontami Wówczas przyź*łi> do starć s policyą 
niemiecką, o których doni-eślLśłay ptrzed paro 
dniami.

Zawłndomleiila I komunlłcsTy. "

OBIADY BEZPŁATNE. Przyznać nałoży, łe  
różne Towarzystwa humanitarne troszczą się 
gorliwie o młode pokolanie, by młodzieży, li
cz ęsz czającej do szkól, po bardzc przystępoiej 
cenie doetaroayó pożywienia. Są jednak ucz
niowi©, którzy l tych kilkanaście halerzy nie 
mają, a uczyć się pragną. Tym przychodti 
w pomoc S. Samuela, Fołicyanka na Smoleń
sku i bezpłatnie od wielu lat dostarcza im obia
dów. Uczniów tych jest blisko stu z różnych 
szkól, a nawet uniwersytetu. Trudno .wprost 
pojąć, jak moi na tę liczną młodzież w dzisiej
szych stosunkach utrzymać. Są jednak ludzie 
którzy pomagają S. Samucii w tej doniosłej 
sprawie. ZtHiża się jednak zimą, tnei.iaby ja
kieś zapasy porobić, rde funduszów na nie brak. 
Oby się znalazły litościwe i mające na wugię- 
dzie przyszłość naszej polskiej rnłoilzieiy, ser
ca I tak szlachetny cel poparły, a zwłaszcza 
tera*, kiedy śmierć takie rpuuteezenie csynL 
P w * te ją «y  przy zdrowiu krewni zmarłych, za 
miaat eodć pamięć icb kwiatami kp w „Dzień 
Zaduezny**, niorb raraą w tej temtryi rtołyć 
datek aa bezpłatne obiady dk tte^ów  przy 
uL Smoleńskiej, a podwójny oeł ońągną —  bo 
żywyia t umartym pomoc pnynieeą.

Z WAW ELU. Rotunda Aw. Feliksa I Adanfcfą 
od dzisiaj aoatfcto p n e i Uerownóotwo odno
wienia Zamku na Wawełu otwartą dla pubłiet- 
riości; zwiedzać ją możoa codóraśńe oc god*. 
10 do 1 i od 3 do 5 popoł. W  drie powszcdwlc 
płacący 1 K wstępu do Zamku, mają do rotun
dy wstęp wolny, w niedziele i święta do 20 h. 
wstępu do Zamku naloty dopłacić 80 h.

ŚLUB. W  kościele św. Mikołaja dnia 29 b. m. 
odbył się ślub p. Feii-wi Jakł.icuówny, córki 
A. p  Adolfa, inżyniera kolejowego i Tekli a Pa- 
ezoekich, i  p. Dr Józefem Matyukiem.

ŚLUB. Dnia 29 b. m. pobłogosławiony zo
stał w kościele OO. Bernardynów we Lwowie 
?.wią7.ek małżeński między p. J a z e m  P u 
d y  ń s k i m, sekretarzem palie. Banku hipote
cznego, a p. L u n ą  K a r c a ó w n ą .  Nowo
żeńcy. zamiast rozsyłania zasiadowiień o ślu
bie. złożyli 100 K na cele onLki legionowej, do 
rąk szefa OpiskL W-go Ma .ba Kowana.

d l a  W y r a ż e n i a  w s p ó ł c z u c ia  j w p .
Kazimierzowi Czarnockiemu, naczelnikowi 
miejskich kuchni wojennych, t  powodu bole
snej straty ś. p. ojca Jego złożył zarząd i per- 
•eonal M. K. W. z inicjatywy JWP, nadradey 
Sikorskiego, zamiast wWiea, 595 koron na 
,,Rod7jnę Sieroćą1*. Wyrażaj-pj głęhoką podzię
kę wRzystkim P. T. r fiarodawcom, zawadza 
„Rodzina Sieroca** na żałobne nabożeństwo z* 
spokój duszy ft. p. zmarłego na dzień 4 listo
pada o godz. 8 w kościele św. Barbary,

PODZIĘKOWANIE. Wielmożnemu Pana Do
ktorowi Czesławowi Karwowskiemu ze Zzpi- 
tala św. Ludwiką, składamy najswdecanłeisze 
podziękowanie na wyleczenie naszego synka, 
Tadzia, z bardzo wielu ciężkich chorób.

Fryderykowie Herbertowie.
NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO NAD

wnieńć prośbę 6 zapomogę na kwestyosiaryo- 
szacn, przepisanych okólnikiem galicrjskiegu 
namiestnictwa U. O. z 24 września 1918 L. 
5306/pr., na tówni z tymi, którzy dotąd podań' 
nio woiećłi.

fic ? «rh a r  łeatrn k*. 3. S taw ać!*!***
C z w a r t e k  81 b. m.: „Wyzwanie” B. Gor« 

czyńakicgo.
P i ą t e k  1 listopada: popołudniu „Przyja-, 

ciele* Al. hr. Fredry; wieczorem „Wesolo“  St, 
Wyspiańskiego.

S o b u t a  2 listopada: „Wyzwolonio** S i
W  yspiańskiego.

N i e d z i e l a  8 listopada: popołudniu „Za
wód" Madeja Szu kiowi cza; wieczorem „Zacaa 
rowane koło** L. Rydla.

neperfaar mfejskłs^o fcatra powszechnego.
C z w a r t e k  31 b. m.: „Hr. LukEenburg**.
P  i ą t e k 1 fet opada; popołudniu ,Jlłynan 

i jego córka”; wieczorem „Młynarz i jegt 
córka".

S o b o t a  2 listopada: popoł. ,(Młynarz f Ja 
go córka”, wieczorem „Młynarz i jego córkau.

N i e d z i e l a  8 listopada: jjZbójcy**; wlecze, 
rem „Piękna żonka” .

Austryacy opuszczają Włochy.
Odwrót poza Pitnaj.

Wiedeń, 81 październik^ 
ttoqdow o donoszą dnia 80 b, m_;

Włc3ka widownia wojny.
Na froncie ̂  tyrolskim tylko Kzestzpb 

czynno >■,%■«. M iędzy B r e n t ą  »  P i *  
V e świeżo ...dy uieprzyjajcieiskio zaatakow* 
ły przaważającą siłą Monte Aaołom. | Mont! 
Pertico. Nasze wojska walczące ton *  ura 

przykłodnem bohaterstwem I wiernością żoł
nierską udaremniły orsoeUds wysiłki »<— 
przyjaciela. Na wenec^mjskfea tOLa niazyl 
naprzód Anglicy i W łosi Powłotto fcą etą 
przy ifiycin wszelkich środków wojerptych 
rozszerzyć znacznie swe miejsca wdarcia z!ą 
na półiym i na południe od Montello.

W uwzględnień hi wyrażonego przez nos 
kilkakrotnie postanowienia doprowadzenia 
do zawieszenia *'ronl ! pokoju, które by z *  
kończyły walkę narodów, wojska walcząca 
na złe rad włoskiej opuszczą obszar obsa
dzony.

Południowo-wschodnia widownia wojny. 
Wschodnie skrzydło naszych wojsk opa  

rojących w SerbU dokonało jn l przepra
wy na brzeg północny. Odwrót nad Sawą f 
Drlnę odbywa się dalej planowo. Nieprzy
jaciół nigdzie nie następuje. Tylne straże na
szych wojsk albańskich staczały tylko od
osobnione walki z bandemL

Szef sztabu genaralmegow

B iu le ty n  n iem ieck u
Berlin, dn. ;it l>m. 1&18L 

Urzędowo ogłaszają dn. 80 I m.;

Zachodnia widownia w omy:
Grapa ks. Ruprechta: Na niz;nie nad L  y a  

między L y s a S k a l d ą  kolo Famaa* i Eok 
g le Fontaiine odparto gwałtowne ataki czę
ściowe nieprzyjaciela.

Grupa następcy tronu: Nad kanałem 01- 
s a nie udały się wczesnym rankiem gwałto
wne aieprayJacieJskie atsiki. Po  silnej walce

CZYCIELACH. n « M  \mtw m  t e  M .  K  ^
md. W .  odhylo J L  , j A  t  4 1 1„  „  j  - ,, j  . .  6  ,, jąc przy tem licznych wozow  pancernych.
IwowsWem w im,, id  ^ ^ W y p r ó b o w a n e  w  o s k ic h  walkach ostatnich
M i ’ ;  T  ’ wojska armii generałów F, b e r h & r d t a1014. 1093, 1191. Losy te naloty wjsisć roko- • - V

mendowanym fetom pod ad rleu  Ogniska J? « V  ^
Z. P. N. L ,  Lwów, gmach hr. Skarbka, ul. He- }7  01,6 T *. . v .  przyjaciela całkowicie iw froncie szeroko

ści 18 kilometrów. Części stanowiska na pół-LAŻNIA LUDOWA, przy ul Kwmclickie] 
1. 49, otwartą będzte w-c c7. wart,et popołudniu, 

a w sobotę przez cały dzień.

nocny-zachód od H e r b y ,  które przejścio
wo utraciliśmy, zostały odzyskane przeciw*- 
atakiem. Wieczorem wykonał nieprzyjactei- 
ponowne gwałtowne nrzoeiwatak;, które.

ZAPOMOGI MOBILARNE DLA FTINKCYO- wszędzie lozbiłń się przed na sze mi liniamL 
NARYUS7Y PAŃSTWOWI CH. Ministerstwo Francuzi ponieśli wczoraj '-ciężk ie straty, 
robót publicznych reskryptem z 21 sierpnia!Zniszczono wiele wozów  pancernveh. Po O- 
1918 L. 52333W łll. g. przekazało kompeten- bu stronach Vou zieres i na wschód od AJ- 
cyą udziclainia zapomóg finansowych cywilnym, gng chwilami walka axtyieryi. 
stałym i czynnym c. k. funktyonaryuszom pań
stwowymi. którzy z powodu wydarzeń wojen
nych ponieśli szkody w odzieży, bHiźmc, urzą
dzeniu domowem, etc., namiestnictwu krajo
wemu Urzędowi odbudowy we Lwowie. Zapo- Berlin. B. kor. W ieczór. Nad Olsą zala- 
mogi te udzielane być mogą najwyżej do wy- mały się silne ataki francuskie. Zresztą na 
sokośei kwoty 4000 koron tym c. k. funkcyo-; froncie zachodnim nie byio większych walk,

Szef sztabu gener. armii poŁ

Wieczorny komunłlęat nismiecVi.
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% s|a roktsjs z enientą. 1 Oznsi oijaptyą rządj na Morawach
Kon iian łyaoęo ł. B. kor. A jen c ja  telegr.

W  i:v.ii;-.-tajeniu rokowań, które do- 
tyoucza* zostały przez rząd otoraańsld w 
r<r/.«Ł»:ty »ń-:vób zain icjowane z eatentą 
udaje sio m i n i 5 t o r m a.r y  n a .r.Ł i R eo f 
bej i p o d s e k r e t a r z  s.Lamuu minister
stwa spraśr z a g r a n i c z n y c - h  Ęeszaa 
lliksue^ bej oraz s z e f  V I l i  a r m i i  Saddu 
lah bej, drogą morską we czwartek w ie
czorem z Konstantynopola, celem prowadze
nia Jsleaęch rokowań. Po  ich przybyciu na 
miejsce przeznaczenia rozpocznie się dalszy 
ciąg rokowań.

KOM UNIKAT TURECKI:
Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie te- 

reo.kie z d. bm. A b y  uniknąć walki we- 
wnat-rz miasta A l e p p o  przełożyliśmy naaz 
front na północ od tego miasta. Mezopota
mia. Na froncie Tygrysu  toczą się wałki 
dalej.

Komunikat włoski.
W la ień . 13. kor. Nomui ikat w łosk i N ie

przyjaciel zaatakewajpy został przez -wojsko 
10 i 12-ej armii z w ielką energią i wobec 
i cz?jeczeń3tv.-a, grożącego mu od skrzy
deł musiał porzucić swe stanowiska na wzgó
rzach ha swy.-n brzegu P iavy . Ścigano to  e- 

•nórgicznie. Cofał się, próbując tu i  owdzie
Oporu.

Wojna podwodna ustała.
Faryń. B. kor. Sprawozdawe* „Twu-psa" 

w Lom lynie telegrafuje, że wedle wiadomo
ści c dobrych źródeł walka łodziami *podr 
wtataemi od czterech dni faktycznie wdała. 
Uważają to już za skutek rozkazu admirała 
nienrieuluego zapowiedzianego w  nocie do 
Wilsona. .,Temps“  dodaje, że sprawozdania
0 wojnie łodziami p-odwodmeirli opiewają, że 
na morzu panuje zupełny spokój. Od 48 
godzin nie doniesiono o żadnym ataku.

Wilson zbyt łagodny!
Genewa. B. kęr. Dzienniki francuskie z 

dnia 2u i 27 października, które dziś nade 
szły dowodzą, że prasa francuska na ogół 
nic jest zadowolona z odpowiedzi W ilsona 
na notę niemiecką i zarzuca W i l s o n  o w i ,  
że nie występuje tu jako stron* prowadzą
ca wojnę, lecz jako neutralny i dyktuje 
Niemeo u warunki zbyt łagodne.

SPR ‘ W A  A B D Y K A C Y1  CES. W ILH E LM A .
W iedeń. (Telefonem). Do „W . /Hg. Zkg." 

donoszą z Berlina, że w tam tęj&y ch ł  oł&eh 
poi ił rożnych krążą w kategorycznej forniie 
pąjrłofki, że zmiłowania abj skłonić cesarza 
W iłłe im a  do a « ' v k w y ,  Mają widoki po- 
wodzeair*. \Y u*um razie «ły j » f y a  byłaby 
uratowana.

inl jescezi nie nadeszły.
Berlin. B. kor. Biuro W o lffa  donosi: W L v

d omaść -o nadejściu warunków zawieszenia 
broni fest f a ł s z y w a .  \Y-minki zawiesza
nin hseni, rozszerzane w  Niemczech są kom- 
biuaryą. pozbawioną realnej podstawy.

DR. K U E H LM A N N  R ED IV IVU S.
Wiedeń. (Telefonem ), „ i  -okaUnaeigeff"

donosi, iż prawdopodobnie na ozele niem. 
de legac ji pokojowej sumie dr. K u e h l -  
m a u n.

FR AN C U SC Y D E F A ITYS C I.
Paryż. B. hor. W  manifeście wystosowa

niu, t do narodn francuskiego przez po
wszechny zw i-rck  robotniczy, - L igę  praw 
człowicWa. koalicyę republikańską I stron
nic i ko  socjalistyczne powiedzLmem jNst: 
Woi.m wezwania, wystosowanego przez T i ł -  
sona do sprzyiw .:„onych  rządów, aby odpo- 
wiedzl -.lv na niemiecką propozycyę poko
jową. uważają wymienione związki za swój 
obowiązek zamanifestować prawdziwy na
strój narodu, który walczy o dobro naro
du i tryumf prawa na świecie. W zywam y 
przcdewszyslkiem naród, a l v  nie dawał po
staci n szowk.istycznym podburzaniom pra
sy, która jest bardziej do opną dla idei zdo- 
by c.zycU, niż dla troski o prawo. Związki 
oczekują zatem od rządu francuskiego, że 
w  poiozim ieuiu z sojusznikami i Wilsonem 
postanowi udzielić na propozycyę mocarstw 
centralnych eo do zawieszenia broni odpo
wiedzi stanowczej, ale też i rózsądnei. któ
ra będzie wyłącznie podyktowana prawdzi
wym  interesem narodów.

CAILLAUX  PRZED SĄDEM.
Paryż. B. kor. Senat zebrał się wczoraj 

jako trybunał państwowy w sprawie C a i 1-
1 a u x a, C o m b y  e g  o i L.u.s.c.a.1.0 La. 
A k t os-karóenia wygotowany przez proku
ratora obwiń‘a- oskarżonych o s p r z y j a 
n i e . p r z e d s i ę w z i ę c i o m  n i e p r z y 
j a c i e l a  w\ mierzonym przeciw Franeyi 
i jej sprzymierzeńcom. Generalny prokura
tor'dom agał się przeprowadzenia dochodzeń 
przeciw oskarżonym jak niemniej przeciw 
wszystkim osobom, które mają z ich sprawą 
styczność. Trylom  tł państwowy wypow ie
dział rio w tvm drwiiu.

Berno. B. bor. Dzienniki donoszą, że mie
dzy morawr3t;iem namiestnictwem a czesko- 
sławacMsn komitetem nareda.cym jako re
prezentantem czesko-słc wackiej w ładzy pań 
stwowej doszio do porozumienia w  sprawie 
wspólnego sprawowania adiwlnistracyŁ K o 
mitet luu-odo-wy wybrał komisyę administra
cyjną, która będzie urzędowała wspólnie z 
namiestnictwem. W  komisy! tej otrzymali 
N i e m c y  stosowną r  e p r  e z e.n.Laaj.y.ę. 
Co do osób nie isstąp ią  zmiany w  dotych
czasowej adrataiatracyi.

Namiestnik bar, Itoinołd rozp< czął ur
lop.

Ptace rządu czeskiego.
Praga. R  kor. Cze, ko-słowaclrie biuro 

prasowe donosi: N a  wczorajsze® pełnem po
siedzeniu narodowego komitetu przewodni
czący S v  e h 1 a zdał sprawozdanie o wyda
rzeniach i  o rokowaniach z władzami połi- 
tyeznemi, pocztowemi i kc lejów cmi, jako- 
t e i  o dyspozycyach Rady narodowej, ma- 
jąey^h na celu zabezpieczanie regularnego 
funkeyonowania tych władz. S t r i b r n y  
referował o rokowaniach z włauzami woj
sko w eud i polieyjneud: S e h e i n e r refero
wał o narodowej obronie i o całokształcie po
łożenia wojskowego. Na wniosek Modraeka 
wybrano komiayę uarodowej obrony.

Praga. B. kor. Ozesko-slowackie biuro 
prasowe donosi: Prezydynm namiestri :twa 
ogłosiło, że -wiceprezydent namiestnictwa u- 
dał się do Narodnego Vxboru i oświadczył, 
że namiestnictwo odtąd Stoi w  służbie no
wej formy państwowej. Ułożono &pm*ób w y
konywania w ładzy w  ©łownych zarycach, 
zwłaszcza co do urzędników umówiono się, 
że nie przyjdzie do żądny uh zasadniczych 
zmian, zwłaszcza pod względem narodowym. 
Narodny W ybór przyjął do wiadomości, ie  
dokonane będą ewentualnie zmiany korne 
cune ze względu na zmienione warunki lecz 
wyraźnie oświadczono, 2e nie żąda się od 
urzędników składania przysiąg i te  dalsze 
zarządzenia zastrzeżone są na, spokojniejsze 
e^asy.

N O T Y F IK O W A N IE  P a NOTW A c z e s k .
Praga. B. kor. CzejloH^ow^jckłe Biuro 

korespondencyjne donosi o \iUwn,xe«H«i fc>  
m i* ]^  tymczasowej <8a apmw zagramce- 
nyoh, któm noty Rkrrwała praedHt»wici«'.oeQ 
obcych państw aa ziemiach pafsftwa cae- 
sko-słowacJrif^o dbjęeis w ładzy m e *  ko
mitet narodowy.*

W  PRAD ZE .
Wiedeń. (Telefonem). W  P r a d z e  psuiu- 

je  spokój. Praca odbywa « ę  normalnie. Ho- 
teh  i kawiarnie noszące dotychczas ^pa- 
tryotyczne“  na®wy, przemiano*. Łft©. I  tak 
hotei. ,^\.ro. S t e f » n “  nazywa się ,Aote- 
lem W i l s o n a " ,  im e  wui noszą noa r ę  
przywódców  enteinty. 2ouie M a s e a r y k a  
zgotowauo olbrzymią ow ację .

W y d zW  narodowy w  Pradze w ydał ode
zwę do wszystkich żołnierzy prwteyw? ją- 
cyeh na urkpacłi, M n ij m v ą  obowiązku 
powracać.

TU SAR  POSŁEM CZESKIM  W  W IED N IU .
Wiedeń. (Telefonem). W iceprezydent Iz

by  poaetakiej T ą i a r  otrzymał z  Genewy 
depeszę od K r a m a r z a , '  mianwjącą go po
słem czeekun w  Wiedniu. t>o niogo też 
zwrócili się posłowie niemieccy o  intern en- 
oyę w sprawie wstrzymania całego transpor
tu mleka z  Moraw dba dzieci wiedeńskich. 
Poe. Tusar zarządzsł przaposzozemie mleka.

SiiiRten n H d t t  i  B i
Wiedeń. (Telefonem ). W iedeńska „Ring- 

strasae“  była wczoraj świadkiem ołbrzvułiej 
demonstraeyL Tłumy demonstrantów weno 
stty przód gmachem parlamentarny® i sej
mowym durallwe okrzyki za republiką. De
m onstracjo rozpoczęły się w  południa z 
gmachu uniwersyteckiego, efcąd studenci 
wyruszyli przed gmach parlamentu. T ized 
parlamentem przemówił jeden ze studen
tów, oficer. Odpowiadali pos. D i u g h o - 
f  e r, R e n  n.e.r ł  pot; M a l i k ,  ten osta
tni w  mąnduize oficerskim i czapce z 
„ b ą c z k i  e m “  p r *  y  s .Łan.i.ę.ty.m  naro
dową k o k a r d ą  n iem i© .e .k .ą . W  końcu 
przemówi! prez. Izby dr. Gross który równo 
czaśnie zarz, Jził usunięcie chorągwi crar- 
no-żółlych z masztów, co j>owitaiiO gorącymi 
oklaskam i Do demonstrujących tłumów 
przyłączyło się wieht olicer iw  i żołnierzy. 
O goćłz. 3 popołudniu za legły tłumy ulice, 
okalające ginach sejmowy, gdzie rozpoczę
to obrady ni. m. zgromadzenia narodowego. 
Przyszło do otarcia między niem. radykała
mi a socjalistam i, którzy w pochodzie nie
śli czerwono chorągwie z nanisami republi
kańskimi. Z balkonu sejmowego przemówiło 
kilku posłów, wzywając do porządku. 'W 
czasie przemówienia pos. W  a. 1 d ę e r a za- 
^-zmiały okrzyki: „N iech ży je  republika, 

wypuścić Adleca“ .
Skonsygnowara w  pobliżu gmachu pc- 

lieya odstąpiła troskę o  porządek oficerom

i  żołnierzom, k tórzy mimo nakazu osiro- 
go  pogoton ia  zgromadzili się W olb: zyuiiej 
liczbie, zakrywając bączkl kokardam i

Bramy Burgu była zamknięte. Straż zam
kową pełnił w  miejsce -dotychczasowego 
pułku wiedeńskiego węgierski pułk piecho
ty, który otrzymał ostre naboje. Deiuorut-a- 
cye koło parłainentu i  sojmu trw ały do pó
źnego wieczora.
- N a niem. Zgronołdzenic narodowem w 
cżfosie m owy pos. Sylwestra reagenano sil
nie przeciw nocie A n d r a s s e g o :  Padały 
słowa: „b ez czci, oto wdzięczność Hsbs- 
b«irgów“ . K iedy E l l e n b o g e n  oświad
czył, że „ty lk o  republika może uzdrowić 
niem. Austryę“ , zabrzmiały na sali i galeryi 
długotrwałe oktasld. Ze strony o b r z e śc i- 
j a ń s k o - s o o y a l n . e j  podniesiono ostre 
re-ryiiiuacyfl przeciw urządzaniu demon 

siraeyi pubBcnnych f podnoszeniu już teraz 
kwestyi fortay iz-tdu państwa. Komunikat 
chrz.-socyałny po /iada, że wytrwanie po 
stronie Niem iec z pewi ością byłoby rzeczą 
chlubną, jednak 1 w  żalu jest miara, zwła
szcza z uwagi, żr aemonstracye mogą być 
w  kołach ententy źle iuteąrretowan^.

finik ń  ® n te ft  n fc T A
Wiedeń. B. kor. Nieiideckie zgiomadzcriie 

narcnlowe odbyło dzis drugie posiedzenie.
Por. F  i n k zrezi gnował ze sianowiaka 

prtriesa zariouiadzeaiia.
Z porządku dziennego pos. S y l w e s t e r  

referował projekt noty do AYilsaaa, oraz re- 
zolucyę. Mówca oświadczyrł, że pochwala 
decyzyę ministra spraw zagranic^mych roz
poczęcia najszybszych rokowań w  sprawie 
zawieszenia broui aJe nie było rzeczą ko
nieczną i dopuszczalną uozyrić ten k*ok w 
ten sposób, aby stworzyć przepaść mlędzy 
niemiecką Austrvą a państwem nWoiieckiem, 
która zagraża przyszłości narodu niemie
ckiego. Przeciw  postępowaniu min. spraw 
zagranicznych protestuje zgromadzenie Oiaa 
przeciw wysłaniu noty bez porozumienia się 
% przedstawicielami narodu niemieckego w 
Austryc Mówca po,1 niósł potrzebę wysła
nia własnych przedstawicieli do rokowań 
pokojowych.

' Pos. E l l e n b o g e n  (socyaJlsta, nr żywa 
odłączenie się od państw*, ffiamieckisgo ha- 
nkbiiem wiarołomsiwem (I). Niemieccy so- 
cVoIni I  em o kra ci uważają za jedyne zabez
pieczenie narodu niemieckiego przeciw po
deptaniu jego interesów ukonstytuowanie 
się państwa niemieckiego w  Austryi jako 
republlid.

Poa. P a u z  propo ruje włączenie do noty 
ustępu w sprawie prawa samostanowienia 
dlaNlemców m  W ęgrzeck 1 na Bukowisia.

Pos. R e b  ł  e r referował nabtępuie pro
jek t konstytueyL

Fos. F  r e i s s l e r zawiadomił o u^onaty- 
tuowaniu się Moraw północnych i  północne
go Śląska jako samodzielnych niemieckich 
prowincyi poa nazwą łćraju Sudeckiego.

R e n n e r  oswfedczŁ w wywoazae kod 
cowym,’ ie  sprawy dynastyi nie poii^stył 
wydział wj-konawczy z umysłu. W ydział 
jest zdania, że dynaatya, dwór I wszystko eo 
do tego pod wzćrlędem prawno-pamstwowym 
przynależy, zalicza się do t jrch spraw, które 
wswóhie są z liMiyinJ narodamL Rozstrzy
gnięcie o tych sprawach nla leży w  ręku nie

mieckiego narodu, wyłącznie, lecz w rę
kach wszystkich narodów.

Następnie projekt konstytucji je.taomól- 
nie pw.yjętiO wŁk również rezoilucyę w sora- 
wie utworzenia gwair hn Pa rodowej. Do ŷ re- 
zydentó>w wybrano D i n g h o f f e r a ,  H a u 
s e r a  i S e i t z a ,  potem dokonaaio wyboro 
członków r a d y  s t a n u .  Trybunału pań
stwowego.

D^Toktor żywnoAcłowy F. 1 d e r a c h  
wskazał na z a m h n i ę ą i e  d o w o z u  z 
Czech, G a 1 i e y  i i W egier i oznaozył jako 
najwaeniejfwe aadt ore r^oroTętimieć się z  ra
dą na rodową <v,ew#<T-|tawacką i r z ą d o m  
p o l s k i m ,  by tunoKliiwić dowóz środków 
żywności zwłaszcza ziemniaków. Podał do 
wiadomości, że mąka z Niontiec nrdoidzie. 
Wreszcie odczytał telogi-am, że 10.(WO tom 
mąki jirż jest w drodze i  Niemiec, i że kan
clerz niem. ośwv>dozył, gotowość pomocy ze 
strony Niemiec także i na przyszłość.

Rząd B ig R łłfc k ff-a w tT fa ę H

Wiedeń. B. kor. Nietraeeko-austryacfea 
rada sta nu -rystosowała do im rodu nieioio 
ckieeo w  Austryi oderwę zarwiadamra jacą 
0 uchwaleniu prowfeoryczinej ustawy za^et- 
dniezoj nowego państwa i wyborze Rady 
stanu, która natychmiast obejmuje wfedzę 
wykona vtcz* £ zamiana je  pierwsey nlsmW- 
cko-austryaekł rząd prowadzić będzie r o 
k o w a n i a  p o k o j o w e  i obejmie ho- 
mer>cfę nad wojskiem niemieckim. N ow y 
rzad za-pewnia wszystkim narodowym 
mniejszościom pełną ocli-onę i spodziewa 6ię 
wzajemności.

Cr Unpa»ch o b?eźącvcfe zsnadalssiach
Wiedeń. R. kor. Na dzisiejszej konferen- 

cyi przewodniczących klubów uenwah no 
odbyć następujące posie lżenie izby posłów 
dnia "1 ? listopada

P o  oficyalnej" kon ferencji dr. L a m 
in a s c h przemówił d o  zebranych. Zanrote- 

; sio wal on na wstępie przrcłw  zarzutowi wia-

rołomstwa wobee Niemiec, stwieri* '  ląc. że 
rząd niemiecki był uprzednio zawłads n iony
0 krokach rządu austryac-kiopo. Kisutcy 
wiedzieli mniej w iecej od roku, że Aus-rya 
może prowadzić wojnę do pewnego tcnrlou, 
a mianowicie, jak długo pozwolą na to jej 
w z g l ę d y  g o s p o d a r c z e  i f i n a n 

s o w e .  Oś wiadczenie to zosta ło złozone za
równo wobec cesarza W i l h e l m a  jak i 
wobec a m b a s a d o r a  n i e n u  Prezydent 
ostTsega przed s a m o w o l n e m  u » t ę p o ^  
w a n i e m  w o j s k  z  frontu, g iy ż  to w yw o
łałoby zamierzanie w  komur)ik2.fyi i może 
opóźnić powrót żołnierzy. R :yd  stoi na sta
nowisku demókratydznepx czego dowodem 
je&L ż© mm. obrony krajowej nostal urzę
dnik cywilny. Rząd stoi na st&nowkjiku p n  - 
wa w yzystfach taredów  do stanowienia o 
eołńe. Prawo to trzyidrały narody w pelnL 
OstatOoŁuri uchwały w  tym Ide runka mają 
być dopiero w tedy powzięte, skoro wojska 
powrócą do ojczyzny, a żołnierze będą mo-‘ 
gli wykoi-ać swe prawa obywateli peóstwŁ. 
Ylszystkio w  między cza^e wydane zarzą
dzenia uważa raąd za prowkoryczsie i  pod- 
ła jną one swobodnemu głosowaniu.

W  czasie pn^jściowyTn n^ąd będzie 
w s p ó ł d z i a ł a ł  w  TOŁwiąznaii* spraw 
bieżących. Nowe państwa nrturatał“  będą 
reprezentowane w  rokowaniach pokojowych
1 będą mogły swobodnie p -w a d z ić  rokowa
nia jaikotei będą m ogły już Teraz podjąć 
swobodnie utosupkl z  państu aml neutralne- 
m i (‘-'rezydent ministrów wskazał nastepme 
na zadania Mkwałacyjne. Go do ciężarów 
finansowych pos iedział, że nówo-powstata 
państwa będą trav««:>ły o»>jąć wpadce po do- 
tychcŁasowem wspóinem państwie. Przy- 
stosowacie a r m i i  do  zmtecni<mej prawno- 
państwowej połitycznej 8ŁruktiuiT ta dzłe 
mogło następnie dopiero po ustania napom 
ze strony niepnzyjaciela. Taikże mit.ister w o j
ny i m z j e  ż y c z e n i e  sferomiictw naro
dowych e o  d o  p r z e n i e s i e n i a  p u ł 
k ó w  w tah strany rodzinne.

Prezydi>nt iprnjfiLrów zapowiada następnie 
daleko idącą a m n e s t y ę  polityczną.

Dalsze odr̂ isnis Izby posłów.
W łedeA  B. hor. Dzisiejsze posiedzenie iz

by posłów zostało stosownie do wahwał prze
wodniczących klubów odroesone zaraz po 
otwn -ciu, Następne potaedzenie id jy  poató jf 
odbędzie się dteńa 12 listopada

' RUCH BERLIN— W IEDEŃ.
Berlin. B. kor. W o lff przeczy wiadomości 

o wstrzymaniu ruchu poetagów mięćby Ber 
Itaem a Wied-iiem.

M  V M  D S t t  N feB M .
W ied* A  (To^rfonem). Organ soeyai sty- 

emy ^Nepaaawa" donoei, li oficerowie i żol- 
nłarae w P U  pesndęlii uchwałę, i e  obejmują 
okręty wojenne poć własną komendą, i » -  
u K j j  t y t o  fcudę earedową aim ieciką, wę- 
dereką t po* "tnlo ro-s?ov i .-rYą ,

Ban chorwatk! r te te  władzę.
Zagrzeb. R  kor. N a  wczorajszem posie

dzeniu soboru po przyjęciu znanego wnio
sku Pnbicevica przyjęto wniosek Pavclica, 
według którego caL. władza wykonawcza 
wDalmacyl, Chorw acji I Sławonii oddana 
zostaje r': d zł« srro ‘ owej. P  in Mlcbalovte 
oświadczy! imieniem rządu krajowego dior- 
waekiege, że akceptuje w pełni o ta  wnio 
sk! ! oddaje Radzie narodowej egzekutywę 
Lraja. Uchwalono nstrzymać natychmia*i 
w ywóz środków żywności.

„Z IE L O N A  A R M IA " H U L A  
1 W iedeń. (Telefonem). Połączenie telegra 
fiezne luitdey Budaneaztera & Chorwa/*yą 
jest przerwane Nadeszły okrężną óirogą 
wieści o podpaleniach i rabunkaMf przez 
L zw. p i e l o n ą  a r m i ę "  (dezerterów). 
Zgabowrjio dobra Pęjacevicba, który wraz 
z synenń ocalaj. Sze eg wsi graaiłcznyoli 
w płomieniach. W  R j e c e  ptuszeraono ua 
woluoiść jeńców.

Zagrzeb. B kor. Celem zapobieżenia dal 
szym wykroczeniom zielonych band o? piw- 
wincjd Rada naronowa zarządziła prokiam^ 
wanie prawa doraźnego w  czterech kuno 
tatach.

M t  wąuierrlir freipiprem.
Budapeszt. R  kor. Hr. Hadik ebjął dziś

czynności .jako prezydent ministrów i ’ ron 
feruje ze stronnictwami co  do składu rełń  
- netu.

W  BUDAPESZCIE.
W ed eń , (Telefonem ). Na W ęgrzech prze

szedł dzień wczorajszy spokojnie. Hr. Har 
dik ma nadzieje, iż hr. K a r o l y i  wstąpi 
do jego  gabinetu.

W czoraj około 300 robotników wtargąęło 
do fabryki bron! i zabrało około 5000 Man- 
Hcherów wraz z amunicyą. Na intorwencyę 
hr. K a rlo j i ‘ego c z ę ś ć  broni z w r ó 
c o n o .

B U K O W IN A  D L A  RUMUNTL
„Gaz. W iecz.‘ ‘ donosi % Czerniowiec: 

W  rumuńskim Domu Narodowym odbyło się 
zgromadzenie narodowo-rumuńskie, któro

ts:c ogłosiło jako Lonstytnanta 'oukowiń- 
jskich Rumunów, Wybrano Radę Narodową 
z 48 osób i uchwalono rezolucję, że c a ł a  
n i e p o d l e g ł a  B u k o w i n a  m? e wazję. 
stkieini p row in cjam i. rumuńskiemi Auisfiró- 
W ęgier tw on yć  niepodległe państwo.

Zachłanność czeska.
N a p r z ó d "  donosi:
Wczorar zgłosili ^się czes i w  starostw!* 

frysztackim, żądając w  hnLnłr „Narodnega 
Wyl>cni“  oddania w ładzy w ich ręce.

Na tę wiadomość zebrała się natychmraBt
j oleka „Rada Nan doi.na." księ itwa cieacyu* 
skiego i ogł-osit* się Rządem Narodowym dla 
Śląska cieszyńskiego.

W ysłała delegatów  do frysztackiego sta
rostwa z om TodcEeniem, że nie „otno od
dać Y ładsy w  n iczyje ręce, jak tyifoo po*r 
akie i  że ludność polska nie dopuści do za 
machu Czechów rs, polski stan posiadani* 
na Śląskn.

Stairossta oświadczył, że  przyjmuje żądanie 
Polaków ao wiadomości i godzi się, aby ł a - 
tyrhŁiiatot rrpt eawitand Rady N arodów ^ 
*  spóta-arestni ery ii w  rządach.

Radk Narodowa zawradondta. o  ob jęcia 
'ząd ów  na Śląsku telcgraftcznie rząd krajo
wy śłąsid w  Opawie. Kom isyę L ik w ' iacy j- 
ną w  Krakow ie i rząd polski w  W arszaw ia

N A D E S Ł A N E .

Tłómaczenlto

BANK ALSTRYACPCO-WEOIERSKL 

W e z w a n i e  do z ł o ż e n i a  ak c y j .
Akcyoti • mających p aw® {lot swt-

n!a *), którsy w pr nrferoszaan m m  zgrsna- 
IIM-I jak. czroakcwJo chcą brać ndnat, iapra- 
-u  się, ahy najpóźniej do soh rty  30. tlmto> 
padc  1111 r. d w a d i i e i c i a  oa awe  
Di ( w ! < k o o p i e wa j ą c y c t a ,  p i s e d  l ip
c e ®  ISIS d a t o wa ny c h  akcyj  Banko  
a a s t r y a c k o - wę ę l e r s k l e  .o wras s ar- 
kna»ai Li ponowymi złcżyll winkulowaU 
w oddziale depozytowym zahfada g ownego wo 
y"i jnt, albo w układzie głównym w BstW- 
pMBcłe, Inb też w jednej * filij.

AkcyMiaryasM, którzy j j i  dawniej .  tym cela 
aktft w Vw<ra złotyti, tą tern m m z  be» oso> 
bnejr* sowefo zgłomemę cziurkanri wahirf* 
zgromadzenia.

Porsądak Ottawy, miejsce i godziaa walnej* 
zgroowr.aenia ozaa|irioaa będą członkom w --> 
Mt owale oaoąpew ^wieaaęaea en. w dzieael- 
kach araędowych, wychodzących me Wi i.tJe 
1 w Budapeszcie. .

W teM , X . paddzleniłka 1*18 r.
BćM AObTRYAća-WSUei 30.

O r i b t  i, 
wloctufcwtófoe.

8 « h r e i b « r ,  S «  Ł ■■ i d,
generalny radca, (eaeralaty wcao^tam,

•) 14 iW a w w  Banka aaążry.alrnrarąalw.otto^iy
ustom U W  walnyofa rFnnnadXoniach Rwilca s iM r/ a ek ^  
* K<tP S raMep i ■natietn?—yś m ew  ty%o ebyweteł# 
wArfmmmf I w^iaM ey.

Aztylcw 16 stetwłdw; Orf in e i t i f e t Y i  «  w n tii—  "froma 
4 a c * ie  Jest Wf + itm tmy.

kio nie n iyw * w  znpetno^d pra « oby^mlelckish,
ełan »w K *e u d  t*a, do o y je c  > m  "

iknTfkrtM, m  do
> i*d  t*a, do *a f ]6f** 

p m t & o it m ś *  ki/o jt**, m  do 
B) kto m kw M k  *yró%ra są d * kai 

(Ost W *woi«h pnrwnch eywlln;
rmm ocrmmLamm*
» to otftmnleaoal*.tato honorowych, dopóki trwa 

ArtyV*t IB stafiatĄsr Kakdy ortonok wataeyo lp mm ' raeiia 
u>*9* tytko Jrm4 odział o*ohf#d* i wH meom pnjatm Ą  
IwAwonn r n ■ «  w ebradecti I aehw*ta*fa, etiooistaby
eo*ewt*kByt w  n sp r*v »ch  w rormairych pncyg ło t ia k  
tnf tylko Jeden głos.

Artykuł W sł*1 afAnr Jecefl rkeye opioTr^ł^ na oaoby pra
wna. aa kobiety hii> więce: Uczestników, te* apraaTiło- 
nyns Jest przybyć na walira t^i-^madaerue ( srykonad 
p rw u gtoao^ anta. kto -okał® poMomocnusfwo wfsźwr.- 
cielł tkeyj, o Ha eł tą ohyva*e]snn austryaetłmi tal>
węjrtenkirai. Petnomocnj^y jednak powinni by<* na mocy 
OwWatyoh prtymiot<Vw (<»r!v|(ufy 14 I 16), wyją w iły  
pootkduris akcyj, oadotnient dn aczes!n icien ia w va£

tfromadr.eala.
(K r w d m k  a le  b ę d z ie  p ta e o n j).

W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  P. T . IN T E IJ G E N C Y I

Józefa i Amalii Witkaj
Rynels gł. 34 (P a łac  Spiski,. i ^ »

2 ; ' 0M sais pr :yjwa|e codziennie «d  (n d z^ j 
11 de 1 I od 5 do 7.

Maryika Wifosz^ńska
w.eiijyeiellu z Mtehatoeis, 

pnrijhm  y >at 94, po krótkiej a ciężkiej cho
robie, eunęłe w Fama dnia 38 października 
1*18 r. w Krakowie. Pogrzeb eJbędzie i.ę 
w piątek dnia 1 IhWjpeSg z kaplicy ciarthr- 
ntj o* cmentarz Rakowiecki, na .U ry te »tru
ta* ebnęd n  maza KołeT-eki, Releców 

I Prayjeelśł Zm±rM
ztrMksm Boi" jŁ. 

M t M r t e e  ta Mina odpra-a.or-m zc iUnlt 
w aeron dnia 2 Ketoped; o godz. S raso «  ko
ściele N. P. Marti w kaoPr* Matzi Bnakief.

naes

«!•
Za spokój | dsszy i. p.

Roirzna ks. Sanguszki
odprawi alę 

w pierwazą rocznicę śmierci

N e 3 « t e ń * t w o  ł a t o b M
we wtorek dnia i-ęo Hetopada 191W roka 

o podzlnie * rano
w kościele Naiśw. Panny Maryi.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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— S j i S S E

t ą  i ’  :■ .•, ';v .* ?d : ii; ia :  3  U c i £.  -•flcti.
MresJ i Rcifliii^terj t.

Z .  te c h n r£ZR O • iKceh^KScr.-.;; <!!:•.

S r  ih

w y
im szyn  do *4 s.in i r n :!;i

K A Z I  M I Ę S U  B L K H l t K Ś f e f
Krct.ó'.v, "oryarsSta 32, ^sriar, w padicrtu. o Y '9

B.rJ:»g ?^ w sa ttgjSftJŁS  ̂ a j lS S K S W

O  E U  W  i i
S K Ó R Z A N E .

WAGON
obuwia z w y b o r o w i !  
skóry nadszfc^t z fabryk.

S g r z e d s A
p o .  ce n a ch  m a k sy  m arn ych .

T. &  A .  B a ł £
Krakdw , 3,258 

przy wl. Szewskie! 22.
gM.ni « ł »M  (Ul | |||| M in  w a » « « w « i

W K S  G O P O D A R C Z E
Regestr ukhdu uroi Dra Fawiika, wykaz najmu,
dziennik roboćirny, k iążeczkł róBocizny, książeczki 
•I iżbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, próbks 
kontrole udoju, raoorta folwarczna: miesięczne, tygo- 
duuwc i dziei.ne, kontraktu dzierżawne, kwitki na by
dło, fcwltaryusze zwykle i liso ve, r-ges.r gorzelniany 

i renórtv gorzelniane, dziennik podawezr.

& & U K f  P A K A F S A L M E .
Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 2l*U

Z . KUTRZEBA

Ważne P. T. Rolnicy S
Z  powodu trudności przewozowych oraz braku w igonów

nąjwjższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
takowe na czasie otrzymać. KfijwiT, SOLE POTfc- 
S O W E  wysokoorocentowe, GIPS nawozowy, bardzo 
skuteczny na*óz, nadajacy się pod wszys kie uprawy 
I do każdej globy. —  Dostarcz* tv,ko cało wagonowa 

posyłki każdego gatunku.

N a S e ^ a l y  b M d o v i ? 8 « e :
wapno, cerm nt, gips murarski i sitnkaterski, dachówka 
ksbęstowa „Aabiti‘ Itp. — Wszystko tylko w  ładu. kach 

c: i iwagonowych, szybka dostawą, poleca fi: ma:

J A N  B O D U C H
H u rto w n a  sprzedaż oraz  

s k h d  nasion  i na\vozóv/ sztucznychŻywiec, Rynek 22 8050
o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

5 0  T Y S i i C Y
POLSKICH OZDÓB 
MA D R Z E W K O !

Piękne swojskie wzery. —  Wyitib 
krajowy „Warstatów krskow s!pchu.

Kor.?!?! ł s o » : Ssteaea i ?srica 

h o r o f l  2 0 - —  -

wys.) la 3225

Drobner —  Kraków.

Naiatek leśny
n a d  S a n a m  p rz y  s z c i ie  

s p rz e d a m  P o l a k o w i  k a ts lil ic n r i.
Obszar 700 morgów lasu, 4 0 -7 0  lat: jodła, so?na- 

15% , buczyna 25% , rębnego około 30.000 festnietrów. 
Odległość od kolei 11 kim. Poczta, iandnrnierya, ko- 
Scićł w  miejscu. — Cena wraz z prawem nafiowem 
2%  miliona koron. —  Zgłoszenia pod adresem: fan 

Pomorsui Msiice p. Opatów (Faisua). i.i I j

Sw$dzenjre, 
Mszale. ś#!@rzb
usuwa najprędzej D r 3 Bi * s c h ’ a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S k a b o fo r m  s w a
Nic brudzi, zupeh.ic Dezw^nna. illuik p ij.iuy 
K Ą'-?-, Outy słoik K 8‘ poreya i .* m i i i j nr*. K 15

Baczność na markę „Sucharem**. 2001

główno: L«ró',v: apleka Szymona May, ladw . 
t  Kraków: apteka „pod Białym Orłei.i- ,
: ;:: k r i  'v. ny A-H, 45; apteka r-id „Z lutim  Or
lim  V. ill.eir.m Fhilicha, Krakowska l i ;  Przemyśl: 
c. ił r-deka obwodowa M. Scb.w rza; Jarosław: 
:-rte .i .ood  Czarnym Oriem- jozela  Kotlina; 

. : .-ipteka obwodowa J. W Stołowskiego; 
czr.T-tefca ..pod Onatr,-.n.>;cią“  O. F. To- 

hUi.y; : Fołamyja: apteka w.-dowa Dra Stefana 
ł i ■■/■ i*cwy Sącz: apteka Marcina Gorzccklego; 
fizsssiw : c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

i _  a  a * s M  g a e g a a g a a a a i

% — = Z B G Ł U G A  P @ ft3 K &  = >
VJ K f i f i K O W I . E ,  E Y H E K  8 U W N Y  L.  1 9 .

S?/ieżo ukazała się drukiem

PATEGIA
c ^ y i i

| droga do niezawisłości ekonomicznej

I ...................................................................................

napisał Jan Jakób Kowalczyk.

Cen3 K 6"-
P A T E G I A  stanowi pierwszy tom Wydawnictw 

towarzystwa —  następne tomy w druku.

t ł o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h ,  a  t a k ł e  
w p r o s t  w  l o k a l u  t o w a r z y s t y m .  tsn

Biuro przemysłu mstaiowego
c. k, Namiestnic{wa K. U. 0. w Krakowie poszukuje

L O K A L U
składającego się z okoio 12 ubikacyi, z oświe
tleniem elektrycznem, od 1-go kwietnia 1919 r.

Zgłoszenia  z pod an iem  w a ru n k ó w  najm u na leży  
w n o sić  pod adresem  B iu ra : Kraków, ul. Wiśina 8.

® © @ @ © © © @ ®  0 @ © © @ © ® ( § ) ©  S  © @ ® 0 @ H
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GALICYJSKI AKCYJNY ®

B A N K  K U P I E C K A  @
Lwów, Halicka 19 (ńom własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oorocentowaniem

4  |«‘|. o d  sta
i wkładki na rachusek bieżący z oprocentowaniem

3  V I . .

©

©

©
©
©
®
0  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
©  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
(o ) b e z  w y p o w i e d z e n i a .
(o) Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym optaea 

Bank z własnych funduszów. 2302

©
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©
©
©
©
©
©
©
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Magistrat miasta Sosnowca poszukuje 
g e o m e try ,

specyaiisty w dziedzinie pomiaru miast na sta
nowisko samodzielnego geometry miejskiego.

Posadę na leży  objąć z d n iem  1-go gru d n ia  b . r. K a n d y 
daci w in n i zgłaszać się p isem nie  do  Zarząd u  m iasla  
Sosnow ca, załączając k ró tk ie  c u r icu lu m  vitae, odp isy  
św iadectw  oraz swoje w a ru n k i.

Sosnow ice, d n ia  19-go październ ika  1918 r.

8243 M agistrat.

Syndykat Rolniczy =  Lwów =  
plac Mar/ackl 10 

h w cu je  n a s io n a  S030

konio?;fj, traw i buraków pastewnych
poleca

n l ^ w o s . ! ’̂  ś / o d e k  tę p ie n ia  m y sz y  I szczu ró w
n i e s z k o d l i w y  d la  

z w ie rs ę t  d o m o w y c h .T
i    ■ 11 III H BH MESS

W Y S P R Z E D A 2.
Zavvi3d3rsb:a się, ża wszelkie po dzisń 1 paździer

nika b. r. do farbowania, względnie czyszczenia po
wierzone nam przedmioty są w y k o ń c z o n e  i po 
układach do cdbłoru gotowe.

Nin tvykii;l3iie rzes/y pc dzień 10 lisionada £  r. będą

= .  stanowczo wysprzedane. =
Polecając się dalszym łaskawym względom padmie- 

łsiamy, żc obecnie wykończamy rzeczy do czyszczenia prze
znaczone najwyżej do 8 dni, farbowane zaś do 2 tygodni.

„ T iC E ^ I43 i f fa r fe ia rn ia
H

9A-.

IfokóW j U z n is w io j s k a  72 . 31h8

Do sprzedania:
sypialni?, jadalnia, Gtosnank, szafki i i  p.
Sprzedaż od 4-go listopada b. r  — między 
godz. 12— 4 popoł. Topolowa 24, I. p. s?bs

‘ A
Jsdnorarow a próba przekona k a irfsga  s  Jakości.

WINA MSZALNE
w  na jiopszyeb  grtu nkacb , z  w ł a s n e j  w inn iey 

w  O laszliszka  nbok Toka ju  2901 
poleca i n u

H r F r lt s c h  w  K r a k o w i * ,  M a t y  R y n e k .
li jtntt i piwnink ptlmM noj tą.

NASIENIE MARCHWI
do siewu jesiennego

\ inne doborowe nasiona wa
rzywne i ogrodowe

poleca 3217

Wojenna Centrala Handlowa
w Kockowie, przy ul. Sławkowskiej 1.

D o s y c a  s z p i t a l i  k r a j o w y c h

Stanisław Baran
Magazyn instrumentów iekarsko-naukowyeh 

Kraków, Rynek główny 7 — 8 (w  p od w órzu )

poleca: Wszelkie oarzedzia lekarskie. Roiapiefae orz?dzeai? 

sal eperatyjBjtii etL Lampy iwarr^we. Mikroskopy. Orza- 

fizenta laiiimtow diriiczno-iizyraycii. Tablice anstomlczne, 

zcoiogiciae, liafzoItzBO etc. Gic.
Obsługa i^ehewii Cony uihiarkowane.

K U F R Y ," W A L I Ż k T
i inne wj^roby koszykarskie w  każdej ilości 

sprzedaje po n i z k i c h  c e n a c h

krajowy Związek koszykarzy
Srow. sarejestr. s ogr. por. 8242

l. w Krakewia, Rynok główny 19, II. p. =====

Próżne flaszki
s wód wid.ramych kupują 
po sajwytssrcli cenach fir
ma Brada Rolnlccy Kra
ków, sl. Sienna X 2398

S Z T U C
na grubszą zwierzynę z na
bój ni do sprzedania. —  
Wiadomość: ul. Basttcw* 

15, 1. piętro. 82uu

W l t t f c y
powróciwszy z wojska po
szukuje odpowiedniej po
sady. — Adres: Stanisław 
Strzelblckl, ulica św. T o - 

marza 29. 325S

P ł ó t n o
zamienię na prowianty o h  

gotówkę. 52 I r

S p r z e d a m
pż m i ,  aetracbanowy, pła
szczyk I spodenki dla 4- 
letnfego chłopczyka i su- 
k .ię  broniową zupełnia 
non a. Basztowa 15, L o.

N K t
poszuknje posady. 

Oferty nadsyiić proszę 
J. Miotełko Warszawa, ul, 
Cegiaua 9—,34.

81iy lass
s 3 K  4‘— , ril. Gołębia
L 18, I. piętro. W  abona

mencie opust. 2781

S K Ł A D K I ZŁOŻONE W  /,D M IN I3T R A C Y I 
„GŁOSU NARODU**.

N Ą  SZKO ŁY PO LSK IE  W  ŻIE&n CHELM- 
S K ILJ  I N A  PODLASIU : M akowski f,d Ks.
A . Mirka z N iegow ici 100 K . Jeliusz FolUuwclit z 
Pragi 30 K . J. Kraśnicld 5 K . Inż. Wincenty To- 
kar 200 K  zamiast wieńca na trumnę ś. p. A. 
Glodta, emerytowanego dyrektora szkoły lu
dowej. Zamiast kwiatów na trumnę 6. p. 
M. z Ganticrów Marekowskioj, Morelowska 20 K
1 Izydorow ie Sztaudyngierowie 20 K . Krakowskie 
drużyny skautowe 59.70 K . Dyrekoya Kasy O- 
sztrzęOności miasta Tam ow a 1000 K  jaK y datek z 
zys i;ó ił r. 1917. Gzerwonka A . i H. Huhaczek 32 
K . Ks. Boni. Earmata 5.70 K . J. Kurdzel 4 K . 
Ewiba 90 hal.

N A  K . B. K .: A . Perówna 10 K._ H. Bullmann 
nacz. ocliot. Straty po-arn. w  Suchej 50 K  zam. 
wieńca na t.umnę nieodżało^.ancmu długoletnie
mu pTczuspwi  ó. p. Edwardowi Kupce. Juliusz Foll- 
precht 30 K . Stan. Jałbrzykowscy 100 K  zamiast 
wieńca riatruou.e 8. p. F r Górskiego. Marva Jole- 
niowa 50 K  jako zwrot zadatku. Ks. A . Gagai.u- 
<*,ki li  K . a . Wojciechowski 90.70 K  od urzędni
ków  W/.aj. Ubezp. w  Krakowie. Zamiast wieńca 
na trumnę 4. p. M ry: Marckowskiej rodzina skła
da 100 K . Zygm. Jaworscy z Koesowej 50 K  zam. 
wieńca na t r i  mnę 4. p. Felicyi W yczyń ,;kicj. Sta- 
nisRwoT.^ Rożnowska 50 K  zam. k.. latów na tru • 
muę ś. p. Henryki Dunikowskiej. Z. Marynuwąkai 
10 K  na podzi kowanit za doznaną łaskę. Dr L . 
W ierzbowski 5 K .

N A  RODZINĘ SIEROCĄ N A  W O LI JUSTOW , 
SK IEJ: S. E . 10 K . I. B. 3 K . Jadwiga Szymań
ska i Aniela Ifazurkówna 00 K  J. O. 1 K l i i  i  
IV  kl. szkoły p. Kaplińskiej w Krakow ie 40.60 K  
liczone z okazyi imienin nauczycielki Jadwigi 
Czerskiej.

N A  M AC IE !,r; SZKO LNĄ C IESZYŃSKĄ : Karol 
Lew ick i 200 K  za..uast wieńca na trumnę ś. p. 
ojca. personal urzędu podatk. w  Krakowie 42.50 
K . W ł. Now iccy 4 K . d. Guchtówna i  K rośnLy 20 
K  zam. tyczeu x  dzień śl ibu pp. W'awrykięwi- 
czńw Marya Biowiczowa 19 K .

N A  T. S. L.: W iktor i Wanda Lampe 20 K dlal 
uczczenia ś. p. Felicyi W yczyńskiej.

N A  M.\CIER7 PO LSK Ą  N A  PODOLU: Włady-. 
•Li w Kuiuorra. 50 K :

N A  SZKOLĘ IM. T . KOŚCIUSZKI W  P O I*  
S K IFJ  O STR AW IE : Mama Browiezowa 19 K.

N a  O P iE k ij LEG IONÓW Ą: Dr Aleksander Wie
ner z Jasła 500 K . T . Bujnowski z Tarnowa 50 K  
z  -pc^rodii radosnej ncwiuy o abolicyi procesu 
przeciw legionistom v Mtrmarosz Sziget; Dr WTŁ 
B irkowski 80 K  zamiast kwiatów na truńmę śp, 
Stefanii Percświet-Sołtanowej. Bronisława Borej- 
ko zamiast Mszy św. za drogich krewnycli i zam. 
Mszy św. za dusze, które są najbliższe wybawię-: 
nia Bożego 20 K .

N A  B R A T N IĄ  POMOC UCZ. U N IW  J A G IE lL . 
Zebrane przez lekarzy i  współpracowników kli
niki neurologicznej Uniw. Jag. 136 K  dla uczcze
nia ś. p. Jana Borolowskiego.

N A  W D O W Y  1 S IE R O TY PO LEG IO NISTACH : 
Adam Żmudziński z Rymanowa 510 K , zebrane 
podczan nabożeństwa z  okazyi ogłoszenia przez: 
Radę Regencyjną manifestu. Aniel:. Perówi.a 
10 K .

N A  O C IEM NIAŁYCH  LEGIONISTÓW : Naczel
nictwo Sądu powiatowego, w  Lisku 6 K  kwotę 
malezioną w budynku sądowym.

N A  Z A K ŁA D  W  P A W LIK O W IC A C H  A . Szczer- 
bowie 30 K  zamiast kwiatów na trumnę śp. Fr. 
Górskiego.

N A  PB ZYT iJŁFK  D L A  BEZDOMNYCH BR. 
ALB E R TA N Ó W : T . P. 10 K .

b Ł A  BFEDnEJ V- uOw Y  2 4-GIEM DZIECI 
M A R Y I  K.: J. S łupecki 8 K . J Follpreeht 10 K . 
W l. Jolski S K . K . Łuszpińska 5 K . J. F.w.ii li k i
2 K . Dr ot. W iilo c k i. lO  K . M arychiika 5 K. 
U. Z. W . 20 K . Nepaczyńscy 4 K  Ks- K  z. Z»- 
Walki swiez 20 K . Drapella 60 K . Dr D. Markie
w icz 10 K . W ł. Siemionow-Godziszewski 2 K.

On sprzedania
wóz plafonowy, wózek w y
jazd wy, jedna kareta mar
ki paryskiej oraz uprząż wy
jazdowa ar parę koni. — - 
Podgórze, ul. 'Nadwiślań
ska 24. Telefon 3111. — 

Czarmiński. 3255

Na plebanię
po8z uujc miejsca jako go
spodyni i Kuchark;., znają
ca się bardzo dobrze n? 
gospodarstwie i kuebni. — 
Wymagania bardzo skro
mne. Zgłoszenia go śdmi- 
nlstracyi „Głosu Narodu- 

pod R. K. 3257

Pod asjerfżiiym  proiairtorałam  
Jcro Cesarsks^róEsm kiej Apot iolsldsj K o łd

C s s a n a  K a ro ^ n  I.
K p m Z s i  p p ia i l f  n a d  g r o b a m i  w f r jo r A y m ł  w  f iu s lr y i  

głć;vny oddział: Wiedeń 0 ! Canisiusgasso 10.

On 31 psżlziernikr

A l f J ^  Wszystkich Świętych i Dziań zaduszny

2BERYA0Ni0RQeaWW0JENra
na pou tawia rozporządzenia c. Ir. M loislcryiim  opieki j _

apotecm e] .  dnia 31 maja J»lb  r. L. J2194. Fh ELł ;

W s p ó ło b y w a te le  1
Pamiętiltig r  j i e U k  uszych »  Cjcyzni poległych bolufirlw. »

Nttjmuiejsay datek będzie cegiełką do te^o putryoty- ;
CAUego, pełnego pietyzmu daieta.

3 listopadr 1913 r.

j Miejski Teatr Po
wszechny poszukuje

krawców.
Zgłoszenia przyjmu
je się w  kancelaryi 
od godziny 6 do 8 

wieczorem. 3238

Nadeszły assa • • *
U

IMPREGNOWANE

P asy  P arciane
D0 MASZYN ROLNICZYCH

poleca

Wojenna Centrala Handlowa
Kraków, ul. Sławkowska 1. 8264

do składu fortepia
nów lleleny Smolar-, 
skiej Kraków, ulico. 

Wolska 7, parter.

i ? 2'jk is  239J

Francy»H!, 
N i ^ i c c k i  ttd.

Początki, Konwersa- 
ey&, Gramatyka. Ko- 
respóńdencya, Lite
ratura. Lekcye oso
bne i zbiorowe od, 
10'— K miesięcznie.:

I

instytut Anssna
u l. S »  b .  ka 1 7 .

w  zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania 
w  Zakładzie techni
czno- mpchanicznem 
Kraków, Floryaóska 32,
parter, w  podwórzu. 3110

WILLA
wraz z calem urządzeniem 
domowem i inwentarzem, 
władnein położeniu, w D ol
nej Austryi dn sp 'edania. 
Wiadomo .ć u właściciela 
Czarmińskiego Podgórze, 
Nadwiślańska 24. Tel. 31x1 

8^64

Nakładam Wjuawr&ctwa ^GIużu Naród**4 jSp. a ogr, ctdp, «  Redaktor odpowietUl&Bj j aaczeiuy"k o m a n  AY o y c a y ń Ź EI. — ; Natpd*‘*_ w faakowh Łarządem Roman* jfcttkaT


